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Szlakiem podniebnego wyścigu
Polacy pierwsi dotarli do Casablanki

Podniebny wyścig! Słowa te może niezbyt
dokładnie oddają charakter gigantycznego lotu

ponad dwoma kontynentami i trzema morzami,

który z zapartym oddechem śledzi obecnie

imai caly. Bo nie jest to wyścig w ścislem te­

go słowa znaczenia, taki jak sią obserwuje na

lorach, bieżniach i innych terenach zawodów

sportowych. Tych kilkudziesięciu ludzi, którzy
oderwali swe maszyny od lotniska warszawskie­
go w piątkowy poranek i rozpoczęli wielki lot

okrężny, składa obecnie egzamin ze swych

umiejętności lotniczych: panowania nad maszy­
ną, wyczuwania każdym nerwem jej wibrujące­
go pulsowania, umiejętności szybkiego orjento-
wania się, zdolności rozkładania swych sil i

sil maszyny na calą daleką trasę. Najlepszy
nie będzie ten, który w warjackim wyścigu

przeleci calą trasę, ale ten, kto równo i regu­
larnie odbędzie daleką drogę ponad dwunastu

krajami.

Niemniej jednak jest coś porywającego w

brawurowym, niezmordowanym ciągu naprzód,

w jakim przebywają tysiące kilometrów na tra­
sie lolu jego czołowi uczestnicy. Tak bylo

przed dwoma laty, kiedy niemiecki oficer Ser

demann leciał, jak opętaniec, naprzód, na krót­
kie chwile tylko dotykając podwoziem swego

aparatu lotnisk etapowych, tak jest i obecnie.

Start do lotu okręinego

W piątek rano o godz. 5 -ej samoloty biorące udział w międzynarodowych zawodach lotni­
czych, wystartowały do lotu okrężnego. Trasa lotu wynosi 'f% tysięcy kim. Na zdjęciu -

moment startu czwartej grupy. Na pierwszym planie samolot kpt. Bajana.

gdy na czele długiego sznura samolotów, które

zdążyły sią już rozciągnąć od Kolotiji, przez

Brukselą, Paryż, Bordeaux, Pau, M adryt, Sewi­

llą do Casablanki prują śmiało i nieprzerwanie

powietrze dwaj Polacy: porucznik-pilot Wio-

óatkiewicz, najmłodszy polski zawodnik, lecący
na aparacie ,,Wielkopolska", ufundowanym

przez społeczeństwo wielkopolskie i mistrz lo­
tów szybowcowych, inż. Szczepan Grzeszczyk,

pilotujący samolot ,,Społem ', zakupiony przez

spółdzielców. Pierwszemu z nich towarzyszy

jako mechanik miody torunianin Eugenjusz

Przysiecki, drugiemu mechanik Ładyslow May.

Śmigło polskiego samolotu pierwsze wniosło

swój warkot nad piaski afrykańskiego wybrze­
ża. 1 to bierze serce każdego Polaka.

I mimo, że lot okrążny Cholenge'u wyści­
giem w dosłownem znaczeniu tego wyrazu nie

jest, me wahamy sią na czele sprawozdania z

crzebtegu lotu okrąinego tych słów ,,podnie­
bny wyścig'' położyć.

Drugi dzień iutu okrężnego
Do Paryża, który był krańcowym punktem

pierwszej c-zęści lot'u okrężnego, dotarły w pią
tek Wieczorem — jak już o tem w ostatnim

numerze pisaliśmy — 24 samoloty na 32 ma­
szyny, biorące udział w locce, Nie dolecieli

do Paryża z pośród polskich zawodników tyl­
ko Karpiński i Płończyński, których aparaty

rlegly lekkim defektom i lotnicy zmuszeni by­
li przenocować w Niemczech. Płończyński w

Berlinie, a K arpiński jeszcze przed Berlinem

w miejscowości Guesterbrieoe nad Odrą. -

Dziewięć innych polskich samolotów spłynęło
z przestworzy na lotnisko w Orly pod Pary­
żem w piątek przed wieczorem, kończąc pierw
szy etap lotu.

Nic doleciał również do Paryża as lotnictwa

włoskiego, słynny Colomba, który wylądował
w drodze z Kolonji do Brukseli z powodu de

fektu w aparacie i ostatecznie zniechęcony wy
cofał się z tegorocznych zawodów.

W sobotę, w drugi dzień lotu okrężnego,
trasa, jaką mieli przebyć uczestnicy zawodów,
wynosiła w linji powietrznej I963,l km i pro
wadziła z Paryża przez Bordeuax, Pau, Ma­
dryt, Sewillę, Tanger do Casablanki. Najwię
cej trudności nastręczał odcinek Pau — Madryt
(4l0,2 km), gdyż wymagał przebycia łańcucha

Pirenejów, które leżą na drodze samolotów

masywem wysokości około 2.000 m. Był to

przelot bardzo ciężki, zwłaszcza, że pogoda w

górach nie dopisywała. Lotnicy musieli wy­
tężyć całą swą umiejętność, by przeszkodę tę

szczęśliwie pokonać.

Start z Paryża
W sobotę między godz. 6.05 a 7.09 wystarto­

wały. z Paryża do Bordeaux wszys'tkie 24 apa­
raty, które nocowały na lotnisku w Orly.

Z Polaków pierwszy odleciał o godz. 6.70

Balcer, o godz. 6.72 — Bajan, o 6.73 Florjaho-
wicz, o 6.70 Dudziński, o 6.76 Włodarkiewicz,
o 6.17 Gedgowd, o godz. 6 .19 Skrzypiński, o

6.47 — Buczyński i ostatni z Polaków Grze-

'zczyk o godz. 7.09.

W Bordeaux
Pierwszy do Bordeaus o godz. 8.44 przyle­

ciał Włodarkiewicz na PZŁ-u, Inni polscy

zawodnicy lądowali tu w następującym czasie:

Grzeszczyk o godz. 10, Dudziński o 10.21, Ged

gowd o 10.26, Bajan o 11.04, Skrzypm ski o

11.05, Balcer o 11.48, Florjanowicz o 11!.04.

Lotnik włoski Tcssore zmuszony był mię­
dzy Paryżem i Borcieaux do lądowania, po

krótkiej reperacjd s-Jnika - odleciał jednak
dalej i wylądował o godz. 10.19 w Bordeaux.

Po krótkim postoju w Bordcaux samoloty
w liczbie 24 odleciały do Pau.

Na najtrudniejszym odcinku
drugiego dnia lotu

Wiadomość: o- ,,skoku przez Pi-reneje" na-

Wlodarkiewścz i famsmyk
Pierwszymi ze wszystkich uczestników

Challenge'u lotnikami, którzy przebywszy
cieśninę Gibraltaru, wylądowali w Casab'ance,

by tu jako jedyni przenocować, byli lotnicy
Wlodarkiewicz i Grzeszczyk. Jeden wylądo­
wał o 18.50, drugi tuż po nim, o godz. 1S.51.

Wyścig opóźnionych
Ci z pośród uczestników Challenge'u, któ­

rzy z różnych powodów utknęli pierwszego
dnća na trasie lotu, w ich liczbie Polacy: Pl-on

czyński i Karpiński, ruszyli w sobotę ze zdwo

jonem tempem naprzód, by nadrobić stracony
czas i dogonić czołową grupę.

Płończyński i Karpiński
pędzą naprzód

Naprawa defektu w silniku samolotu Kar­
pińskiego została ukończona w piątek późnym
wieczorem, tak, że zawodnik nasz postanowił
startować z miejsca swego przymusowego po­
bytu w sobotę r-ano, aby przybyć na lotnisko w

Berlinie w chwtiłi otwarcia kontroli tj. o godz.
5 min. 30.

Niestety gęsta mgła uniemożliwiła zamie­
rzony start z Guesterbriese. Karpiński przy­
był do Berlina o godz. 11 min. 45 i po uzupeł
nieni-u zapasów paliwa wystartował w dalszą

drogę o godz. 12 min. 05. O godz. 12 min, 12

wystartował % Berlina również Płończyński.

pływały z Madrytu bardzo skąpo, prawdopo­
dobnie wskutek strajku generalneg-o w stoli­
cy Hiszpanji. Lotnicy nadlatywal-i na lotnisko

madryckie w ciągu całego dnia, przyczem wszy

scy skarżyli się na bardzo zlą pogodę w Pire­
nejach. Po krótkim postoju odlatywali w dal

?zą drogę do Sewilli, z której wiadomości na­
pływały już obficiej. Do godz. 19 przybyło
do Sevilii ogółem 16 samolotów w następują­
cej kolejności: pięć polskich, dwa czeskie, je
den niemiecki, jeden wioski, następnie jeden
polski, trzy niemieckie, jeden polski, jeden
niemiecki i wreszcie jeden polski.

Dwie po'skie maszyny, które przybyły do

Sewilli jako pierwsze, wyleciały odrazu do

Cassablanki, gdzie byl obowiązkowy nocleg.

fierwsi dotarli do Casablanki
O .godz. 14.18 Płonczyński wylądował w

Kolonji. W trzy minuty potem wylądował
tam Karpiński. Po krótkim postoju Polacy
odle-cieli do Brukseli, gaaie Płonczyński wylą­
dował o godz. 15.20, a Karpiński o godz. 15.41.

Z Brukseli Płonczyński wystartował do Pa­
ryża o godz. 15.55. W pięć minut później od­
leciał Karpiński.

Na trasie Warszawa — Kolonja Płonczyń­
skć rozwinął szybkość 217 km żgodz.

Na lotnisku Orly pod Paryżem Płończyński
wylądował o godz. 17.13, Karpiński zaś o g.

17.36.

Z Paryża wystartował Płończyński do Bor

deaux o godz. 17.37, a Karpiński o 78,0.5 i obaj
wylądowali w godzinach wieczorowych przed
zamknięciem kontroli.

Niemcy Krueger i Stein wycofali
sie z zawodów

Zawodników niemieckich już na początku
lotu prześladował specjalny pech. W piątek
lądował przymusowo o 36 kilometrów przed
Berlinem Niemiec Stein, który wycofa? się z

zawodów.

W sobotę znowu z powoch* Sefektu silnika

między Paryżem i Bordeaus w! miejscowości
Montresore wylądował niemiecki lotnik Krue­
ger. Ponieważ defekt okazał się bardzo po­
ważny Kreuger wycofał się z zawodów.

Niedaleko od Bordeaux przymusowo lądo­
wał również Niemiec Hubrich.

Z powodu mgly lądował także przymuso­
wo między Bordeaux i Pau najszybszy lotnik

niemiecki Francke.

Start samolotów z Casablanki
Paryż, 10. 9 (PAT) Według otrzym anych

wiadomości z Casablanki samoloty turnieju
lotniczego lądowały i startowały z tamtejszego

lotniska w niedzielę w następującym porządku:

Nr. 15 Francke lądował 8.27 startował 10.04

Nr. -64 Balcer ,, 8.29 ,,
—

Nr. 61 Dudziński ,, 8.29 ,, 9.28

Nr. 62 Gedgowd ,, 8.29 ,, 9.30

Nr. 52 Ambruz ,, 8.39 ,, 9.30

Nr. 73 Florjanowicz ,, 8.55 ,, 9.35

Nr. 17 Hirth ,, 8.56 ,, 10.11

Nr. 16 Junck ,, 9.03 ,, 10.04

Nr. 81 Ma-cpherson ,, 9-12 ,, 10.55

Nr. 54 Anderle ,, 9.15 ,, 9.30

Nr, 31 Żaczek 9.15 ,, 9.30

Nr. 45 Tes-sore ,, 9.27 ,, 10.45

Nr. 71 Bajan ,, 9.30 ,, 9.32

Nr. 14 Osterkamp ,, 10.15 ,, 11.09

Nr. 19 Seideman ,, 10.51 ,. 11.09

Nr. 72 Buczyński ,, 10.55 ,, 11.50

Nr. 21 Hubrieh ,, 11.09 ,, 11.50

Nr. 76 Skrzypińs-ki ,, 11.19 ,, 12,09
N r. 26 MorzL-k 11.30 ,, 12.08

Nr. 44 De Angeli ,, 11.26 ,, 12.08

Nr. 46 Sanzin 11.36 w 12.08

Nr. 42 Fran-cois ,, 11.27 ,, 12.08

Przymusowe lądowanie
Grzeszczyka w Afryce
Warszawa. 10. 9. (PAT). Lotnik

Grzeszczyk przymusowo lądował w

Turenne Sidi Bel Abbes.

Wlodarkiewicz wczoraj
o godz. 3 dotarł do Algeru

Alger, 10. 9. (PAT). O godz. 3 -ej
wylądował w Aigerze lotnik Włodar

kiewicz.
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Sukces Pławtzyka na zawodacb w Turynie
Mistrzostwo lekkoatletyczne Europy zdobyli Niemcy

Turyn, 10. 9 . (PAT) W niedzielę przed po­
łudniem rozegrano w Turynie dalsze trzy

konkurencje 10-boju o mistrzostwo Europy. W

dysku zwyciężył Niemiec Si-evert 45,03 m

Piawwzyk zajął czwarte miejsce wynikiem-
39,48. W biegu 110 w. przez plotki wygrał
Dalgeren Szwed 15,08 sek. Pławczyk zajm uje
piąte miejsce wynikiem 17 sek. 'W skoku o

tyczce natomiast pierwsze miejsce zajmuje
Pławczyk 3,70 m, 2) Bcuknge (Belgja).

Fo tych konkurencjach Pławczyk poprawił
swoją pozycję w punktacj: 10-lboju. W rzucie

oszczepem wygrał Niemiec Eberle 58,91 m. pią­
tym był Pławczyk 50,19 m. W biegu na 1500 m,

wygrał Włoch Boulanger 4 min. 33 sek. Czas

Piawczyka wynosił 5 m;n. 7,8 sek.

W aziesięcioboju o mistrzostwo Europy
wygrał Niemiec Sicvert 8.103.240 pkt., trzecie

miejsce zajął Pławczyk 7.552.345, Jest to duży
sukces Polaka, który potrafił w ostatniej kon­
kurencji wysunąć sie. z l-ego miejsca na trze­
cie.

W biegu na 800 u., pierwsze miejsce zajął
Szaibo (Węgry) 1 min. 52 sek., Kucharski zajął
6 miejsce w doskonałym czasie 1.53,4. Czas ten

jest nowym rekordem Polski.

W rzucie kulą Heljasz osiągną! w elimina­
cjach wynik 14,50 i odpadł. W finale pierw­
sze miejs-ce osiągnął Vidiing (Estonja), m ając
wynik 15,19 m.

W biegu na 5 tys. m. zwyciężył niespodzie­
wanie Francuz Rochard w czasie 14,36,8; jest
to nowy rekord Francji, 2) Kusoeiński 14,41,2;
3) Falm m en 14.43,6; 4) Virtanen 14 min. 47,6
sek.

Kusoc'ński musiał przez caly czas toczyć
walkę z Koalicją fińską, która go usiłowała

zamknąć, Finowie razem z Kusocińskim tworzą
czoło b'egu Do tej czołówki następnie dołącza
się Francuz Rochard. Reszta odpadła już na

trzecio, km. Na 600 w. przed m etą Rochard

wyszedł niespodziewanie na czoło. Ani Kuso-

ciński ani Finowie n'e cciolali go już wyprze­
dzić. Pojedynek między Kusocińskim a Fina­
mi zakończył się zwycięstwem Kusocińskiego,

W irójskoku zwycięży! Peters (Holandja)
14.89 tn, Polak Luckbaus zajął czwarte miej­
sce w-unikiem 14,54.

W Ogólnej klasyfikacji mistrzostwo Europy
zdobyli Niemcy 87 pkt., 2) Finlandja 75, 3) Wę­
gry 59; 4) Wiechy 57; 5) Szwecja 55; 6) Fran­
cja 59; 7) Holandja 33; 8) Norwegja 20; 9)
Polska 15 pkt., 10 i U miejsce zajęły Łotwa i

Estonia — po 12 pkt.

P. W ojewoda Kirtiklis
na dożynkach kaszubskich

Onegdaj przybył do Kartuz, powitany na

granicy powiatu przrz p, starostę Czarnockie­
go p. Wojewo-da Pom orski Ste-fan Kirtiklis,

aby wziąć udział w święcie powiatowego PW

i dożynkach kaszubskic-h . zorganizowanych
przez Powiatowe Towarzystwo Rolnicze.

Po przyby-ciu do Kartuz p. Wojewoda

wziął u-dział w nadzwyczajnem posied'zeniu Ra.

dy Miejskiej, na któicm uchwalono j'ednogło­
śnie przemianować ulicę Dw-orcową na ul. Bro­
nisława Pierackiego. Bezpośrednio potem od­
była się właściwa uroczystość zmiany nazwy,

podczas której przemawiał starosta Czarnocki.

Następnie odbył się uroczysty capstrzyk i na­
stąpiło rozdanie nagród zwycięzcom w zawo­
dach sportowych.

Wczoraj rano, po uroczystej Mszy św., cele­
browanej przez ks, p ra 'ata Bieszika, p . W oje­
woda odbył inspekcję świetlic Związku Strze-

clek'ego, poczem przyjął defiladę drużyn PW i

ws-zystkich organizacyj kartuskich.

Zkolei Pan Wojewoda dokonał otwarcia no­
wego stadjomu PW i W F i uroczyście wręczy!
nowo poświęcony sztandar Legjonu Młodych,

Po obiedzie żołnierskim odbyła się piękna
uroczystość dożynek kasz-ubskich, w czasie któ­
rej przed p. Wojewodą przedefilowały barwne

grupy w s-trojach Iudowyoh, skła-dając symbo­
liczne wiejce dożynkowe. Na uroczyści tej
obecni byli równi-eż komisarz Rzą-du w Gdyni
p. mgr. Sokó(, dowódca Obrony Wybrzeża ko­
mandor dypl. Frankowski, poseł Tebioka, sta­
rosta kościerski Turowski, starosta morski

Wendorff i -larosta tczewski Muchuiewski.

Wieczorem odbyła się herbatka dla zapro­
s-zonych gości.

W dniu dz's'ejszy-m p. Wojewoda rozpo­
cznie inspekcję pcwiaiu, w której będzie mu

warzys-zył p. starosta Czarnooki. Powrót p.

Wojewody do Torunia nastąpi dn. 12 bm. wie­
czorem.

Ł'.!.............

4 dzień ciągnienia
Polskiej Loterji Państwowej

Dalsze szczegóły niebywałego dramatu na morzu

Pożar statku ,,Ms?rQcast!e" powstał od niedopałka papierosa
Nowy Jork, 10. 9. (PAT). Do-tychczas

znaleziono w morzu 181 zwło-k o-fiar kata

strofy parowca ,,Morrocasile". Liczba ofiar

jest znaczn-ie większa, ponieważ nie przesz-u

kano jeszcze kadłuba parowca, w których
(znajduje się zapewne wiele zwęglonych
z w łok . Liczba zaginionych wynosi 333 o-

sób.

Towarzystwo okrętowe, które jest wła­
ścicielem ,,Mor-rocastle" uważa, iż przy-p-usz

ozenie, jako-by pożar paro-wca powstał od

uderzenia pioruna jest mało prawdopodob­
ne. Przyczyną wybuchu pożaru był praw­
dopodobnie niedopałek papierosa, rzucony

przez nieostrożność w bibljotece okręto­
wej.

Ocaleni wyr-ażają się z wielką po-chwałą
opisując zachowanie się kpt. Warmsa, któ­
ry bohatersko trwał przee 10 go-dzin na mo­
st-ku kapitańskim , kierując a-kcją ratowni­
czą. Wyczerpany takim wy-sił'kiem k pt.
Warms zemdl-ał na p-osterunku.

Jak br* Henryk Petecki sprzedawał
polską ziem ię rządowi pruskiemu?

Niechlubna karta z przeszłości aresztowanego magnata
(o) Warszawa, 10 . 9. (Tel, w!,) W związku

z aresztowaniem hrabiego Henryka Potockiego,
byłego prezesa zarządu zakładów żyrardow­
ski-ch, należy przypomnieć, że był on w cza­
sie zaboru rosyjskiego posłem do II Dumy, w

której odzna-czał się przedewszystkiem ugo-do-
wością w stosunku do władz rosyjskich, W pa­
mięci społeczeństwa ziem zachodnich hr, Hen­
ryk Potocki zapisał się niechlubnie swoi-m u-

działem w sprzedaży rządowi pruskiemu fun­
dacji rydzyńs-kiej książąt Sułkowskich

Statut rodzinny ks. Sułkowskich przewidy­
wał, że po wymarciu rydzyńskiej linji książąt
Sułkowskich, wielkie dobra przejdą pod zarząd
państwa po-lskiego, jako fundacja na cele o-

światowe. Gdy ród ks. Sułkowskich wygasł
ordynację rydzyńską, znajdującą się na tere­
nie Poznańskiego zagarnął rzą-d pruski.

Wobec tego spadkobiercy Sulkowskich, —

Henryk Potocki i Antoni Wod-zicki, rozpoczęli
proces z rządem, pruskim, opierając się na sta­
tucie ordynacji, Pr-oces ciągnął się kilka lat,
wres-zcie rząd pruski za pośrednictwem wie­
deńskiego ad'wokata Loewensteima zapro-pono­
wał Potockiemu i Wodzickiemu odsprz-ed-anie
Ry-dzyny, Obaj arystokraci, nie bacząc na po­
wszechne oburzenie, zgodzili się na propozycję
pruską.

Opinję publiceną staran-o się uspokoić pusz­
czeniem pogłosek, że mii-ony, otrzymane od

rządu pruskiego, będą od-dane na cele p-ublicz­
ne. Była to jednak tylko plotka. W odpow. na

nią kursował cyniczny dowcip Wo-dzińskiego-:
,,Jeszcze czego! Krzyczą, że jestem świnią, te­
raz chcą, żebym był osłem!".

Niecn-a ta transakcja iest dotychczas żywa
w pamięci społeczeństwa w Poznańskiem.

Z za kulis magistratu warszawskiego
List prezydenta Starzyńskiego de 99Sazety Polskie!1*

Wczorajsza ,,Gazeta Polska" drukuie nastę­
pujący list prezydenta m. stoł. Warszawy p

Stefana Starzyńskiego do redakcji tego pisma;
Szano-wny Panie Redaktorze! W związku z

notatką w ,,Gazecie Polskiej" z dn, 6 września

rb, p, t, ,,Rewizja miejskich umów dzierżaw­
nych'1, w której mylnie p-odano o rzekcmem za­
warci'u niekorzystnej umowy z masą upadłości
Rojzenów, z której ramienia występowali ad­
wokaci dr. M . Wyrostek i W, Salamon, mam

zaszczyt prosić Pana Redatkora o zamieszcze­
nie w swym poczytnym organie niniejszego wy­
jaśnienia.

Umowa — a raczej cztery, jawnie niekorzy­
stne dla miasta umowy zawarte zostały przez

Magistrat z właścicielami nierucho-mości przy

ul. Ptasiej 3, nieja-kimi P. i L. Rojzenami i J,
Altmedem w latach 1928 i 1929. Jawne pokrzy­
wdzenie interesów miasta polegało na tem, że

za wynajęcie lokali na szk-oły Rojzenom wypła­
cono ogółem 445,000 zł. zaliczki zgóry, bez

żadnego usprawiedliwienia i ekwiwalentu, a

komorne określono conajmniej dwukrotcie wy­
żej od rynkowego. W imieniu Rojzenów wystę­
pował adwokat Olidzki, Kto z ramienia M a­
gistratu brał udział w tej lekkomyślnej lub k a­
rygodnej tranzakcji — w niedługi-m czasie u-

6talę i oczywiście winnych usunę ze służby
miejskiej, prawdopodobnie zaś nie będę mógł
niestety pociągnąć ich do odp-owiedzialności
karnej i dyscyplinarnej, z powodu upływu okre

s-u przedawnienia (5 lat dla spraw karnych i 6

miesięcy dla spraw dyscyplinarnych).
Obecnie Rojzenom ogłoszona została upad­

łość i pp. Dr, M, Wyrostek i W. Salamon wy­
znaczeni zostali przez są-d syndykami masy u-

padłości — i w tym charakterze pertraktują
z Zarządem Miejskim w sprawach spoiów, wy­
nikłych na tle tych karygodnych umów.

Wyjaśnienie niniejsze składam na prośbę pp.

Dr, M, Wyrostka i W. Salamona, którzy uzna­
wszy notatkę ,,Gazety Polskiej" za krzywdzącą
dla siebie, zwrócili się do Zarządu Miejskiego
z pro-śbą o m-iarodajne wyjaśnienie.

Jednocześnie jednak czuję się w obowiąe-

ku zaznaczyć, że adwokat Dr, M, Wyrostek bę
dąc radny-m miejs-kim w lata ch 1931, 1932 i 1933

występował wobec Zarządu Miejskiego w cha­
ra-kterze a-dwokąta Rojzenów, wnosząc różne

podania i prowadząc pertraktacje oraz grożąc
Magistratowi wytoczeniem sprawy sadowej.

Sprawę tę jednocześnie skierowuję do Pana

Prezesa Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z

Rządem płk. Walerego Sławka,

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku i po­
ważania

Stefan Starzyński,
Warszawa, 8 września.

Dokoła strajku włókniarzy
w Ameryce

Waszyngton, 10. 9 (PAT). Przywódca
związków zawałowych przemysłu pończoszni­
czego wydał rozkaz jprzystą-pienia do strajku,
który obejmie 85 tys. robotników,

Waszyngton, 10. 9. (PAT). Przewodniczący
komitetu strajkowego Gorman- zaproponował
powoianej przez prezydenta Roosevelta komi­
sji arbi-trażowej warunki, na których strajkują­
cy gotowi są przystąpić do rokowań, Warumk1

te są następujące; Obrady arbitrażowe rozpo­
czną się najpóźniej w poniedziałek, a do czasu

ogłoszenia decyzji komisji arbi-trażowej wszyst­
kie przędzalnie zostaną zamkni-ęte.

Doroczne waBne zebranie Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich

W sobotę, 8 bm, w sali książęcej Dworu

Artusa w Toruniu odbyło się doroczne zwy­
czajne walne zebranie Synd'ykatu Dziennika­
rzy Pomorskich. Wzięło w niem udział ponad
40 dziennikarzy z całego Pomorza. Z ramie­
nia zarządu Związku Dziennikarzy Rzeczypo­
spolitej Foiskiej przyjechał z Warszawy na

zebranie Syndykatu p. redaktor Władysław
Dunin Wąsowicz.

Obrady, które rozpoczęły się o godz. 16 i

trwały do godz. 21,30 cechowało wielkie oży­
wienie. Po przedstawieniu przez ustępujących
członków zarządu sprawozdań z działalności

władz Syndykatu w roku ubiegłym i po omó­
wieniu szeregu najaktualniejszych spraw orga­
nizacyjnych dokonano wyboru nowych władz.

Do zarządu weszli pp. red. Konrad Fidler

z Ib dgoszezy jako prezes, red. Józef Dobro-

stański: z Gdyni * red. Wiktor Mielników z

Torunia jako w'iceprezesi, red. Wacław Gór­
nicki z Bydgoszczy jako sekretarz, red. Bigoń
ski z Bydgoszczy jako skarbnik, oraz red.

Chełmiński z Torunia, red. Wacław Ciesielski

z Torunia, red. Doliński z Grudziądza i red'.

Kuntz — senjor z Grudziądza jako członkowie,
zarządu. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.;

red. Lebeckiego, red. Sokołows-kiego i red.

Matłosza. Do sądu koleżeńskiego weszli pp.:

red. Stanis'ław Nowakowski z Torunia, red'.

Wojder z Torunie, re-d. Arciszewski z Gdyni,
red. Różański z Torunia i red. Kominek.

Do R ady Zawodowej Syndykatu wybrano
pp. red. Stanisława Nowakowskiego z Toru­
nia, red. MyśUnsk-ego red'. Godlewskiego z

Gdyni;, red. Kuma z Torunia, red. Młstata i

red. Bkgońskiego z Bydgoszczy.

Urzędową tabelę sprawdzajcie
w KOLEKTURZE

, , UŚMIECH FORTUNY"
Bydgoszcz. Pomorska 1

Toruń, Żeglarska 31. **7i

UWAGA: Kolektura ,,UŚMIECH FORTUNY*4

wypłaca NATYCHMIAST wszelkie wygrane,

Warsz-awa, 9. 9. (PAT). Wczoraj
w piątym dniu ciągnienia 4 klasy Pob

skiej Państwowej Loterji Klasowej
na następujące numery losów padły
większe wygrane:

20.000 zł na Nr.: 108.341;

Pamiętaj, że wielkie wygrane padaję stale
w szczęśliwej kolekturze KAFTALA

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2 .

Ciągnienie IV. klasy trwa do 21 b. m .

Losy IV. klasy są jeszcze do nabycia. 6834

10.000 zł. na N r.: 122072 132183.
10000 zł. na Nr: 118329.
5.000 zł. na Nr. Nr.: 69585 103300

150213 153962 164821.

2.000 zł. na Nr. Nr.: 11177 27533
28547 29432 29567 38875 52862 59953
60279 63246 71650 76905 79551 82670
86225 86571 91440 101421 101171

107006 108965 111407 112132 114441
115826 119965 120532 126912 131339

135818 142698 148854 157597 159388
161684 166358.

Chciałbyś także wygrać?
Kup zaraz los 4 kl. w kolekturze

Paweł leit -Toni. loiom.ma
lub w oddziale Grudziądz, Stara T.

Ciągnienie trwa do 21,b. m . 6401

Wzrost poziomu wody w Wiśle
pod Warszawo

Warszawa, 10. 9. (PAT). Stan wody na

W-iśle w Warszawie kolo mostu Kierberdzia o

go-dz. 19 wynosił 3.42 m. tj. 2.42 b . ponad po­
ziom normalny. W'oda przybiera ok. 1 cm na

godz.

Cukier w detalu nie może koszto­
wać wigcej jak 1,25 zł za kg.

(o-) 'Warszawa, 8 , 9, (Tel. wł.). W wyniku
dokonanej o-statnio przez czynniki rządowe zniż

ki ceny cukru w hurcie, cena cuferu w detalu

nie m-oże przekraczać 1,25 zł za kilogram.
Zaznaczyć należy, że cena worka 100-kilo-

gramowego cukru franco stacja odbiorcza wy­
nosi obecnie 80,50 zł. Do te-go- dochodzi akcyza
w sumie 38,50 zł, przewóz do sklepu detalicz­
neg-o 1 zł i zarobek hurtownika i detalisty 5

zł za 100 kilogramów. W cenie 1,25 eł za kg
m'ieści się zatem również zysk hurtownika i

sprzedawcy detalicznego.

Nadużycia w banku niemieckim
na Pomorzu?

Wczorajsza ,,Gazeta Polska" donosi z To­
runia:

,,Obiegają tu uporczywe pogłoski, że w jed­
nej z największych instytucy-j krajowych nie­
mieckich na Pomorzu wykryte zostały olbrzy­
mie nadużycia, sięgające sum milj-ono-wych. Pa­
sywa banku maia wynosić około 2 mdli, zł., n a

które brak pokrycia. Ten katastrofalny stan był
ukrywany za pomocą fałszywych bilansów".

Jak się dowiadujemy — chodzi tutaj o jeden
z niedużych banków niemieckich na prowincji,
Suma nadużyć wymieniona w powyższej n-o-tat­
ce, jest w ka-żdym razie wielokrotnie prze-sa­
dz-ono .
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Start do lotu okrężnego
Ostatnie przygotowania - Na starcie * Pierwsze wiadomośfii z Królewca i ierlina

Warszawa 7.9. 1934r

Od godziny 3,40 rano na lotnisku rnoko-
lowskiem panował już duch niezwykły. Wy
kańczano ostatnie przygotowania do naj­
większej próiby Challenge'u 1934 r. — lotu

okrężnego. Piloci już są na miejscu w oto­
czeniu swych najbliższych, mechanicy maj­
strują jeszcze przy motorach.

Szary świt zaczyna rozjaśniać horyzont
lotnisko. Z m roku uciekającej nocy wyłania
ją się łagodne kształty ogromnych hanga­
rów. Wich wnętrzu jeszcze migocą zapa­
lone światła, widać zdała uwijające się cie­
nie sylwetek ludzkich. Zaczyna mżyć, drob­
ny zimny deszczyk. Start do lotu okrężne­
go się zbliża.

O godz. 4 rozpoczyna się przygotowanie
miejsca startu na środku lotniska. Na mu­
rawie rozkłada się dwa pasy płócienne w

kształcie litery T. Tuż obo'k staje stolik ko­
misarza lotu okrężnego. Wiatr wieje z za­
chodu, to też start odbędzie się w kierunku

Okęcia.
Rozwidnia się zupełnie. Słońce jednak

wschodzi za chmurami. Dzień jest zupełnie
pochmurny, pułap stosunkowo niski, nie
tak jednak, aby przeszkodził w starcie pilo
tów challenge'owych.

Dochodzi godz. 5. Pierwsza piątka ma­
szyn turniejowych (start odbywał się dla

pięciu maszyn jednocześnie), roluje na

lotnisko. Znak do startu będzie dawał prze­
wodniczący międzynarodowej komisji ppłk.
dypl. inż. pil. Kwieciński. Maszyny stają na

linji startu. Silniki grają rozgłośnie. Pilo­
ci mają wzrok utkwiony w biało czerwoną

chorągiew, którą trzyma w ręku ppłk.
Kwieciński.

Wreszcie na chronometrze jest godzina
punktualnie piąta. Ppłk. Kwieciński daje
znak chorągwią. Pięć pierwszych samolo­
tów rusza z miejsca z potężnym warkotem
silników. Na pełnym gazie, szybko odrywa­
ją się od ziemi, poczem po wykonaniu wi­
rażu nad lotniskiem znikają nad Warszawą,
kierując się na północ. Od Królewca dzieli

jc pierwsze 281 km. powietrznej drogi.
Po krótkiej chwili druga grupa samolo­

tów zjawia się na starcie. W grupie tej są

tylko cztery aparaty. Okazuje się, że na

start nie stawił się Anglik Macpherson, któ­
ry wystartował następnie z paromitowem o-

późnieniem.
Specjalne zainteresowanie wzbudza star.;

czwartej piątki samolotów, wśród której
znajduje się RWD. 9, pilotowana przez kpt.
Bajana. Zgromadzeni na lotnisku ze specjal-
nem wzruszeniem żegnają polskiego pilota,
śląc w ślad za nim tysiące najlepszych ży­
czeń. Do godziny 6 wszystkie samoloty Chal-

łenge'owe wystartowały, z wyjątkiem Wło­
cha Colombo, szefa drużyny włoskiej, któ­
rego maszyna, jak się okazuje, stoi jeszcze
przed hangarem. Motor ma defekt w rozru­
szniku i mechaniey zajęli się naprawą. Co-
lotnibo woli tutaj stracić czas na naprawę,
niż mieć później kłopot na trasie.

Wreszcie i Colombo rozpoczyna start.

Po chwili ostatnia maszyna raidowa ginie
na horyzoncie. Mży drobny deszcz.

Niedługośmy czekali na meldunki z Kró­
lewca. Lądowanie wszystkich samolotów

turniejowych odbyło się bez szwanku przy

pogodzie nieco chmurnej. Jed nak komuni- J

katy meteorologiczne z dalszej trasy nie

'wróżą nie dobrego. Z Berlina otrzymano za­
powiedź większych opadów i gęstej mgły.

Na lotnisku królcwieckiem krółko trwa

postój lotników. W szyscy oni startują dalej.
Start ten w ostatniej chwili ulega pewnemu

opóźnieniu z racji ogromnego nalotu gęstej
mgły na lotnisko. Mgła rozrzedza się dopie­
ro o godz. 9 , z tą chwilą piloci ruszają dc

Berlina.
Na odcinku W arszawa—Królewiec przy

puszezalna szybkość samolotów (średnia),
wynosi dla pilota Franckego (na Messer-

schmidcie) 240 km. na godz. Pozostałe sa­
moloty niemieckie: Klemny i Fiselery po
205 km. na godzinę. Polskie RWD. 9 z pol­
skim silni'kiem Skoda około 213 km na go­
dzinę. PZL 26 miały do 218 km. na godzinę

Pierwsi lotnicy w Berlinie lądowali:
Niemiec Francke o godz. 11,42, poczem ko­
lejno: Junck o 11,56, Osterkamp o 12,05,
Morzi'k o 12,06. Z Polaków pierwszy na lot­
nisku w Tempelhofie wylądował kpt. Ged­
gowd o godz. 12 min. 13 w dwie minuty po
nim Balcer, trzeci był Buczyński. Kpt. Ba­
jan, lądował na lotnisku berlińskiem o godz.
12 min. 29, Płonczyński zaś o 12,28. Po go­
dzinnym postoju na lotnisku zawodnicy ru­
szyli w dalszą drogę do Kołonji.

W ostatniej chwili nadeszła przykra wia-

(Korespondencja własna).

domość, że jeden z czołowych pilotów.pol­
skich Karpiński, zmuszony był do lądowa­
nia w miejscowości Gustebriese nad Odrą
wskutek wykruszenia się trybów napędu
pompy. Polak po natyęhmiastowem sko'mu­
nikowaniu się z kierownictwem Challen­
ge'u otrzymał pomoc. Jest wielce prawdo­
podobne, że. uszkodzenie zostanie w stosun

kowo krótkim czasie naprawione i pilot bę­
dzie mógł dalej kontynuować lot okrężny.

Niestety Karpiński straci parę godzin
drogiego, czasu. Czy zdąży to nadro'bić, gdyż
w przeciwnym razie grożą punkty karne,
które mogą poważnie zniwelować dorobek

tego pilota w próbach technicznych. Szczę­
ście jest takie kapryśne! S. G-ski.

Pan Marszałek Piłsudski
w Żywcu

W sobotę o godz. 8 rano przybył do Żyw­
ca p. Marszałek Piłsudski w towarzystwie płk.
Strzelec-kiego i kpt. Lepeckiego. Na dworcu

w Żywcu Pana Marszałka powitał wojewoda
krakowski dr. Kwaśniewski, zastępca dowódcy
O. K. V płk. Bolesławiiez, starosta żywiecki
Doeliioger, naczelnik wydziału bezpieczeństw a

woj. krakowskiego Małaszyński.

Uznanie p.Wojewody Pomorskiego
za obywatelską akcją tępienia

chwastów i ostów

P. Wojewoda Pomorski wystosował do p.

Stanisława Rakowskiego prezesa Towarzystwi
Rolniczego Powiatowego w Tucholi pismo tre

ści nas(tępującej:
,,W związku z akcją tępienia chwastów i

ostów, oraz specialnem wyróżnieniem się pana

w organizacji i w'ykonywaniu omaw'ianej akcji
dziękuję Panu za prawdziwie obywatelski-e
ustosunkowanie się do mojego apelu. Życzę
sobie, by to stanowisko było przykładem j
bodźcem dla innych w podejmowaniu prac spo

łeczno-rolniczych.
(—) Wojewoda Pom. Stefan Kirtiklis"

Analogiczne pisma otrzymali pp.: Hoffman,
kierownik Szkoły Powszechnej w Jabłono'wie

Piotrowicz, kierownik szkoły powszechnej w

Zbicznie, M aksymiljan Maczkow.ski wójt gmi
ny Zbiczno, Michał Nowak, wójt gminy M ał­
ki, Stanisław Magiera, w ójt gminy Nieżywieć,
Józef Remus, wójt gminy Mełno, Piotr Ło­
siński, w'ójt gminy Przechowo, Wiktor M ar­
kowski, sołtys Kobysewa, Roman Kosi'k w Gru

cie, Zenon Łubieński w Wielogłosach, Ceza­
ry Radzymiński w Małym Garcu, Kazćnuerz

Zmyśliński, instruktor Towarzystwa Rolnicze­
go Powiatowego w Tczewie, p. Sowuński, in­
spektor szkolny w Chojnicach i Wandke, pre­
zes Kółka Rolniczego w Chojnicach.

Pierwsze strzały na Dalekim Wschodzie
Zdecydowany wróg Sowietów d-cą wojsk japońskich w Mandżurii

Agencja Reutera donosi z Charbina, żc po­
graniczne oddziały wojsk sowieckich, pomimo
zawarcia układu sowiecko-japońsko-mandżur-
skiego co do żeglugi na rzekach granicznych,
ostrzeliwały ogniem karabinowym oraz ogniem
karabinów maszynowych parowiec, płynący
pod flagą mandżurską, zmuszając go do za­
wrócenia z drogi. Władze Mandżukuo zło­
żyły energiczny protest.

Według doniesień sowieckich z Tokjo, b.

japoński minister wojny gen. Araki ma w naj
bliższych dniach objąć dowództwo japońskich
sił zbrojnych w Mandżurji, tj. t. zw. armji
kwantunskiej.

Ponieważ gen. Araki znany jest ze swych
an tj sowieckich poglądów, wiadomość ta wy­
wołała w Moskwie bardzo ujemne wrażenie i

bynajm niej nie świadczy o możliwości poważ­
niejszego odprężenia sytuacji na Dalekim

Wschodzie.

S. O. S. parowca MMorrocastleM
Tragiczny powrót wycieczki amerykańskiej z Wysp Hawajskich

W ub. sobotę nadbrzeżne miejscowości w

stanie New Jersey (N. S. A .) zaa'armowane

zostały rozpaczliwymi sygnałami S. O. S., któ­
re wysłał okręt amerykański Morrocastłe" o

pojemności 11.520 ton. Okręt ten nagłe stanął
w.- płomieniach. Na pokładzie ,,Morrocastłe"

znajdowało się 240 ludzi załogi, 318 pasażerów,
którzy powracali z 7-dniowej wycieczki do

wysp hawajskich i oczekiwani byli o godz. 8

rano w Nowym Jorku.

Według informacyj, otrzymanych od człon­
ków załoga i pasażerów, którzy wyszli cało z

katastrofy okrętu ,,Morrocastłe" przyczyną

pożaru, który zniszczył okręt było uderzenie

pioruna. Katastrofa nastąpiła w odległości 8

mil od brzegów New Jersey. Płomienie z nie

słychaną szybkością ogarnęły schody i środ­
kową część okrętu. Kiedy dano sygnały alar

mow'ę korytarze i schody już były w płomie­
niach. Marynarze nie mogli o katastrofie za-

w'iadomić pasażerów, których więks'zość je­
szcze spala. Kapitan okrętu rozkazał wybijać
z pokładu zewnętrzne okna w kabinach, by
obudzić pasażerów. Silny wiatr,' który pano­
wał w chwili wybuchu pożaru prawie uniemoż

liwił akcję ratunkową, podsycając ogień. Z

trudem zdołano opuścić lodzie ratunkowe na

morze. Z kąpielowej miejscowości Asbury
Park widać było wyraźnie płomienie wydo­
stające się z płonącego statku. Na miejsce
katastrofy niezwłocznie podążyły wszystkie
łod'zie straży nadbrzeżnej oraz dwa, znajdują­
ce się w pobliżu parostatki ,,City of Sayan-
nah" i ,,President Cleyeland". W akcji ra­
tunkowej wziął również udział niemiecki pa­
rostatek ,,Luckenbaoh'.

Kapitan statku ,,Morrocastłe" Wiilmot zmarł

na atak sercowy w przeddzień katastrofy. Do­
wództwo objął po nim pierwszy oficer Warms.

w zakątku pokładu, gdzie nie dochodził dym.
Podobne oświadczenia złożyło przedstawicie­
lowi Reutera około 20 uratowanych członków

załogi. Opowiadają oni, że mężczyźni i kobie

ty, ogarnięci szaleństwem, stawiali zacięły
opór marynarzom, którzy chcieli ich umieścić

w łodziach. Pomiiimo buchających płomieni,
załoga zdołała wyprowadzić na pokład wszyst
skich pasażerów, z których w'ielu było tylk-o
w bieliźnie. ,,Musieliśmy działać z jaknaj-
większym pośpiechem — mówią marynarze

gdyż płomienie lada chwila m ogły sdę przerzu

cić na łodzie".

Sześciogodzinna wałka ze wzUu-
rzonemi falami

Wśród osób, które w'yszły cało z katastro­
fy, znajduje scę para małżeńska, mąż i żona,

którzy walczyli ze wzburzonemi falami w cią­
gu 6 -ciu godzin, zanim udało im się 'wylądo­
wać na wybrzeżach New Jersey. W sfanće

bardzo ciężkim przew'ieziono ich do szpitala.
Po wyjściu na wybrzeże oboje utracili przy­
tomność. Stwierdzono, iż na dwie osoby, po­
siadali tylko jeden pas ratunkowy.

Wśród pasażerów, których uratowano, znaj
duje się córka pierwszego wiceprezydenta Ku­
by. Zdaniem jej wszyscy pasażerowie, którzy
nie zdołali wyd'os'tać się z kabin niewątpliwie
zginęli w płomieniach. Na pokładzie statki'

znajdowao się kilkoro dzieci.

Tragedia matki - Urzędowi
cyfry

W ciągu dnia wczorajszego nadeszła z N o­
wego Jorku wiadomość, iż według urzędowych
danych, iv katastrofie parowca ,,Morrocastłe"

zginęło 60 osób, los 73 osób jest dotychczas
nieznany, zaś 425 osób udało się uratować.

Parowiec ,,City of Savannah" przywiódł do

Nowego Jorku partję 60 rozbitków. Po wy­
lądowaniu liczni rozbitkowie byli zupełnie bez

ubrania i ukazali sie oczom zgrom adzonych
tłumów zawinięci w koce. Chorych i rannych
przewieziono pospiesznie qo szpitali.

Kapitan jednego ze statków ratowniozych
ośw'iadczył, że wśród fal, a któremi walczyli
rozbitkowie, zauważył trzy rekiny.

Pełne tragizmu było opowiadanie załogi
siatku rybackiego ,,Doris", która w'yrato'wała
jedną kobietę i siedmiu mężczyzn, tak wyczer

panych, że wszyscy zmarli przed wylądowa­
niem. Kobieta w chwili wciągnięcia jej aa

pokład przyciskała kurozowo do piersi swe

dziecko, gdy jednakże przekonała się, żc dziee

ko nic żyje, rzuciła trupa w morze i sama po

kilku minutach umarła.

Zdołano uratować tylko 365 osób
Według ostatnich w'iadomości, które nade­

szły do Nowego Jorku, dotychczas nie jest
znany los około 200 pasażerów i członków za­
łogi. Z ogólnej liczby 558 ludzi, zdołano u ra­
tować 365. Rozmaite statki wyłowiły około 40

trupów, zaś 20 trupów fale morskie wyrzuciły
na brzeg.

Poniew'aż pożar na pokładzie ,,M orrocastłe"

został ugaszony, wysłan'o holow'nik, który cią­
gnie ,,M orrocastłe" ku brzegow'a. W zniszczo­
nych przez pożar częściach parowca znajduje
sie niewątpliwie wiele zwłok tych, którzy nie

zdołali się uratow'ać. Kilka łodzi ratunkowych
płomienie objęły przed spuszczeni'em ech na

nrorze, wobec czego znajdujące się w nich oso-

by wyskakiwały wprost do morza. Guberna­
tor stanu New Jersey — Moore udał się sa­
molotem na miejsce katastrofy i widział wśród

fal wiele postaci ludzkich, z których część

czyniła jeszcze wysiłki uratowania się, innemi

zaś, zupełnie bezwładnemi, miotały fale mor­
skie.

Na wybrzeże w Springlake morze wyrzu­
ciło tratwę zbitą zkilku desek, na której znaj­
dował się w stanie zupełnego wyczerpania je­
den z członków załogi.

Z wszystkich nadbrzeżnych móejscowośa
donoszą, że fale morze wyrzucają coraz to

inne łodzie, z ,,M orrocastłe

Relacje uratowanych z morza płomieni
Na pokładzie nie było paniki

Jeden z .pasażerów, który wyszedł cało z

katastrofy podaje następujący opis wypadku:

Około godz. 3 -ej obudził mnie w kabinie

silny zapach dymu. Jednocześnie usłyszałem
gwałtowne dobijanie się do drzwi. Wkrótce

potem rozległy się odgłosy d'zwonu alarmowe­
go- Kiedy otworzyłem drzwi i wyjrzałem na

korytarz, spostrzegłem, że jedna strona ko­
rytarza ; schody stoją w płomieniach. Po­
biegłem w przeciwnym kierunku. Udało mi

się wydostać na pokład i przecisnąć do łodzi

ratunkowej. Wskoczyłem do niej, kiedy już
opuszczano ją na morze. N a pokładzie ludzie

tłoczyli się, ale nie spostrzegłem paniki. Kil­
ka minut, jakie trwało opuszczanie łodzi na

morze, wydawało mi sią wiecznością. Zdaje

mi się, że żaden z pasażerów rozlokowanych
w kah.nach poza bibljoteką nie zdołał się ura­
tować. Deszcz padał bez przerwy, wiał silny
wiatr, morze było bardzo wzburzone. Naszej
w ątłej łodzi groziło każdej chwili niebezpie-
ceństwo wywrócenia. Cudem przybyliśmy do

brzegów New Jersey. Kiedy wysiadaliśmy,
spostrzegłem , cż bliżają się do wybrzeża dwie

inne łodzie, z ,,Morocastle".

Załoga twierdzi co innego
W wywiadzie prasowym steward parowca

,,M orrocastłe" oświadczył, że wielka liczba

ofiar katastrofy spowodowana jest faktem, że

pasażerowie z wielką niechęcią zajmowali
m iejsca w łodziach ratunkowy-ch, tłocząc się
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Sobotaw Genewie
Petycja P. Plessa - Kwestja przystąpienia Sowietów do Ligi - Raport sprawozdawczy dla

spraw gdańskich — Sprawa plebiscytu w Zagłębiu Saary
Z Genewy donoszą, że Rada Ligi Narodów

odbyła w sobotę drugie posiedzenie swej 81-ei

sesji, W części poufnej na wniosek sprawozda­
wcy delegata hiszpańskiego Madariagi, Rada

odroczyła do jednego z późniejszych posiedzeń
petycję p. Plessa.

Paryski ,,L*Intransigeant'' twierdzi, iż na

łajnem posiedzeniu doszło również do zasadni­
czego porozumienia w sprawie procedury, jaka
będzie zastosowana w kwestji przyjęcia Sowie­
tów do Ligi. Jak tiyierzi dziennik pewna licz­
ba. państw, conajmniej 2/3 t, j, 36, zwróci się
telegraficznie do Moskwy z indywidualnemi za­
proszeniami do wstąpienia do Ligi. W ten spo­
sób Sekretariat Ligi i te państwa, które żywią
zastrzeżenia w tej kwestji pozostałyby poza tą

inicjatywą. Sowiety podziękowałyby każdemu

z tych państw oddzielnie, a te podziękowania
byłyby uważane przez Sekretarjat Ligi Naro­
dów ea prośbę o przyjęcie.

Na początku posiedzenia publicznego sekre­
tarz generalny Ligi oraz szereg wyższych funk­
cjonariuszy sekretariatu złożyło przewidzianą
w statucie Ligi uroczystą deklarację lojalności
wobec Ligi.

Następnie Rada przyjęła bez dyskusji ra­
po'rt sprawozdawczy dia spraw gdańskich,
przedstawiciela Wielkiej Brytanji Edena, wy­
rażający zgodę Rady na klauzule arbitrażowe

zawarte w konwencji polsko-gdańskiej o ubez­
pieczeniach społecznych.

Przy tej okazji m. in. p . Eden os'wadczył, że

rad jest, mogąc stwierdzić, iż od stycznia rb.

żadna sprawa polsko-gdańska nie znalazła się
przed Radą Ligi, Podkreślając, że na skutek

bezpośrednich rokowań polsko-gdańskic'h za­
warty został szereg układów, Eden dodał, że

Rada jednomyślnie powinszuje Polsce i Gdań­
skowi tych pomyślnych rezultatów.

Następnie rada przyjęła jeszcze raporty, do­
tyczące prac komitetu higjeny i komitetu eko­
nomicznego, poczem zajęła się sprawą Saary.
Sprawozdawca bar, Aloisi podkreślił, że komi­
tet trzech, którego jest przewodniczącym, miał

dotychczas za zadanie zajmować się przygoto­
waniem plebiscytu. Ostatnio przewodniczący

komisji rząd'zącej Zagłębia Saary, jak również

reąd francuski przedłożył; Radzie dokumenty,
wysuwające zagadnienia, których badania mo­
głoby wykroczyć poea ramy kompentencyj ko­
mitetu. To też komitet prosi Radę o 'nstrukcje.

Na wniosek przewodniczącego Rada uchwa-

lila rezolucję, w której zaleca komitetowi 3-ch

przestudiowanie spraw, o których wspominał
sprawozdawca i przedstawienie Radzie odpo­
wiednich propozycyj.

Data następnego posiedzenia Rady nie zo­
stała oznaczona.

Nowe rugi górników polskich
z kopalń francuskich

Polska prasa emigracyjna donosi o no­
wych zwolnieniach pracowników polskich
w północnych departamentach Francji. W

ostatnim, czasie zwolniono w kopalni Bruay
kilkuset górni'ków. Niektórym ze zw olnio­
nych górników brak było tylko roku lub

dwóch lat do 15-0 letniego terminu, po któ­
rym zwolnieni robotnicy mogą otrzymać od­
powiednie renty z francuskich towarzystw
ubezpieczeniowych. Wśród Polaków panu­
je z tego powodu duże przygnębienie.

Gdynia - Berlin - Sztokholm
Bezpośrednie połączenie

telefoniczne

Gdynia otrym ala bezpośrednie połączenie
telefoniczne z Berlinem, które w znacznym stop
niu polepszy komunikację z Niemcami, gdyż
dotychczas rozmowy Gdyni z Berlinem odby
wały się za pośrednictwem Słupska.

Poza tem w najbliższych dn'ach Gdynia
otrzyma bezpośrednie połączenie telefoniczne

ze Sztokholmem, które wybitnie wpłynie na

obniżenie opłaty za rozmowy Gdyni ze Sztok­
holmem. Obecnie 3-minutowa rozmowa Gdy
ni do Sztokholmu kosztuje 19 zł 62 gr. Po

uruchomieniu bezpośredniego połączenia kos'zt

takiej rozmowy wyniesie 14,58 zł.

W przededniu gospodarczego
bankructwa Niemiec(?)

Moskiewska HPrawdau o Hit­
lerowskim zjeidsie

w Norymberdze
Pod tytułem ,,Parada norymberska" mos­

kiewska ..Prawda" podkreśla, że tegoroczny

kongres partji narodowo-socjalistycznej odby­
wał się w przededniu gospodarczego bankru­
ctwa Niemieo i w obliczu odosobnienia poli­
tycznego, czego dowodem nieobecność dyplo­
matów w Norymberdze. Nastroje zjazd'u pis­
mo charakteryzuje jako ,,mieszaninę zewnętrz­
nego triumfu z pustką wewnętrzną, powątpię
waniem i obawą przed jutrem"-

,,Prawda" przewiduje pozatem w rezultacie

kongresu likwidację S. A . pod presją gen.

Blomberga, Kruppa i Schachta, koniec karjery
Ley'a i Dąrrego oraz ,,nowe manewry i eks­
perymenty w obliczu masowego bezrobocia i

rosnącego niezadowolenia w Niemczech".

Polak prezesem
Międzynarodowego Związku Przeciwgruźliczego
Na sobotniem ostatniem posiedzeniu walne

zebranie członków IX-go z'jazdu Międzynaro­
dowego Związ'ku Przeciw'gruźliczego ustaliło

następujący skład Komitetu wykonawczego
Związ(ku.

Pt(.zesem M. Z, P. na miejsce prof. W.

Nolena (Holandja) wybrano dra E. Piestrzyń­
skiego ((Polska), sekretarzem generalnym na

miejsce zmarłego prof. Leona Bernarda został

wybrany prof. F . Besan5on (Francja), zastęp­
cą sekretarza generalnego na miejsce dr. F .

Humiberta (Szwajcarja) — dr. M arja Skokow-

ska-Rudolf.

Przyszły zjazd Międzynarodowego Związ(ku
Przeciwgruźliczego odbędzie się za 2 lata w Liz

Łonie pod przewodnictwem prof. Lopo de Car-

valho, który tem samem został członkiem ko­
m itetu wykonawczego.

Na zakończenie IX Zjazd Międ'zynarodowe­
go Związku Przeciwgruźliczego przyjął z entu­
zjazmem do swego grona w charakterze człon­
ków 3 dalsze państwa, a mianowicie Algier, In­
die Brytyjskie i Związek Sowiecki, który zgło­
sił swój akces dzięki staraniom obecnego pre­
zesa M.Z .P . dr. Piestrzyńs'kiego. W ten siposób
M. Z. P . liczy obecnie 44 członków — państw.

Grudziądzka secesja
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości nie uzyskała zatwierdzenia

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych decyzją
z d'nia 6 września br. nieuwzględniio odwo­
łania p. Józefa Mazura od orzeczenia pana

Wojewody Pomorskiego, odmawiającego za­
rejestrowania zrzeszenia p. n . ,,Związek Sto­
warzyszeń 'Właścflcćelii Nieruchom ości Woj-

Pomorskiego w Grudziądzu" (t. zw . secesja
grudziądzka). W uzasadnieniu swej decyzji
Ministerstwo podkreśliło m. in. że podanie p.
Mazura zostało wniesione w sposób, nóe od'­
powiadający przepisom prawa o stowarzysze­
niach.

Godny naśladowania przykład
pracowników warsztatów i parowozowni PKP

W dn. 12 i 13 sierpnia miał się odbyć XIV

walny zjazd delegatów Zrzeszenia pracowni'
ków administracyjno-techni'cznych warsztatów

i parowozowni PKP. Z powodu 'klęski powo­
dzi zarząd główny Zrzeszenia powziął uchwa­
łę, aby zjazd odłożyć do roku przyszłego, pie­
niądze zaś przeznac(zone na wydatki związane
ze zjazdem - 1000 zł zarząd postanowił prze­
słać na ręce p. ministra Komuni'kacji, prze-

znaczająo je na rzecz pracowników kolejowych
najbardziej poszkodowanych podczas powodzi.

Jednocześnie zarząd główny Zrzes'zenia za-,

znaczył, że oprócz powyższej sumy, wszyst­
kie okręgi Zrzeszenia postanowiły również prze

kazać na rzecz powodzian pewne sumy, prze­
znaczone na koszta, związane z odłożonym
zjazdem.
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Pierwsze ofiary strajku generalnego
w Madrycie

Zabici, ranni, aresztowania
Hasło strajku generalnego, który został

ogłoszony w Madrycie w sobotę jako protest

przeciwko akcji właścicieli ziem skich, zostało

w stolicy Hiszpanj; przeprowadzone z całą
skupulatnością O godcs 6.30 przed' piekar­
niami poczęły się już gromadzić kolejki tniesz

kańcćw, chcących się zaopatrzyć przezornie
w żywność. Dziennik: ranne meukazały się.
Jedyna praca jaka się dokonywa w Madrycie
jest wykańczanie krypty dla zwłok kpt. kpt.
Garcia Fernandeza i Galana, rozstrzelanych
swego czasu jcszcze za rządów Alfonsa trzy­
nastego za udział w spisku republikańskim.

Rząd przedsięwziął nadzwyczajne środki

ostrożności;. Patrole uzbrojone krążą po nie­
ście. W ważniejszych punktach ustawiono ka

rąbmy maszynowe. W szelkie zgromadzenia są

natychmiast rjzpęózane.
Do poważniejszych zamieszek doszło na

Puerta dcl Sol, gdzie tłum usiłował pows'trzy­
mać komuni'kację kołową, Pozatem w pobliżu
gmachu fakultetu medycznego znaczna grupa

strajkujących zasypała strzałami policję, któ

ra odpowiedziała również strzałami. Od kul

poniosło śmierć trzy os-oby, liczba rannych zaś

n:-o jest ustalona. W kilka chwil później do

podobnych incydentów doszło na sąsiednich
ulicach. Zabity został jeden mężczyzna, a

kilkanaście osób odnicslo rany. Policja aresz­
towała kilkadziesiąt osób, w tej liczbie jedne­
go z deputowanych socjalistycznych.

B. komornik ICycharz skazany
na 5 lat więzienia

za defraudację przeszło 50 tys. złotych
Ubiegłej soboty w południe Sąd Okręgo­

wy w Bydgoszczy ogłosił wyrok skazujący
byłego komornika sądowego Teodora Ku­
charza na łączną karę 5 lat więzienia, 10 lat

pozbawienia praw obywatelskich i honoro­
wych oraz na 2.000 zł. grzywny lub 100 dni

aresztu. Na poczet kary zaliczył Sąd areszt

prewencyjny od 14 kwietnia 1933 r. do 8

września 1934 r.

Sąd uznał, że Kucharz przekroczył obo­
wiązki urzędnika i winien zbrodni przywła­
szczenia, którą popełnił z chęci zysku. Po­
nadto Sąd uznał, że Kucharz dokonał prze-

stępstwa w 250 wypadkach z pełną świado­
mością, gdyż znał skutki prawne.

Czynem swym Kucharz poderwał zaufa­
nie do instytucji urzędowej, a działał zaró­
wno na szkodę instytueyj publicziaych jak i

prywatnych. Ustalono po-nadto, że zdeirau-

dowane pienią'dze przetrwonil na pijaty­
kach i hulankach.

Odczytanie wyrok-u trwało przeszło 40
minut przy ni-ezwykłem zainteresowaniu pu­
bliczności.

Kucharz przyjął wyrok spokojnie.

Wybór nowej Miss Europy
Finlandka o typie sportowym uznana została

za najpiękniejszą kobietę w Europie
W angielskiej miejscowości kąpielowej Ha

stings odbył się wybór najpiękniejszej kobie­
ty Europy, która będzie nosić tytuł Miss Eu­
ropa. W konkursie tym wzięły udział przed­
stawicielki kilkunastu narodowości.

Miss Europą została wybrana Finlandka.

Esteher Foivenen. Liczy ona lat 20, jest smu­
kłą blondynką o typie wybitni-e sportowym.

Wyboru dokonała specjalna jury, składają­
ca się z wybitnych artyst-ó-w i pć-sarzy oraz

przedstawicieli świata film-owego

a

Przy zatruciu wywołanean zepsułem! po-
trawaani, jak również alkoholem, nikotyną,
morf-iną, ko-kainą i opium zastosowanie na­
turalnej wody Franciszka-Józefa jest cen­
nym środkiem pomocniczym.

Hetman bez armia
Min. Spraw Wewn. nie uwzględniło odwo­

łania Towarzystwa Powstańców i Wojaków,
t. zw. odłamu ks. Wryczy, od decyzji p. Wo­
jewody Pomorskiego, odm awiającej ioh zare­
jestrowania. Tem samem decyzja Pana Wo­
jewody pozostała w mocy.

W kilku wierszach
Epidemja paraliżu dziecięcego w północnym

SZLEZW1GU wzmaga eię ciągle. W okolicach
Hadersleben zamknięto 57 szkół, W Apenrade
eakaeano wszelkich zgromadzeń publicznych. O-

kręg Sonderburg również nawiedzony jest przez
epi-demję.

Policja tajna przeprowadza od wtoifcu rewi­
zje w jednej z dzielnie BERLINA. Doty-chczas
aresztowano już 50 osób, podejrzanych o działal­
ność komunistyczną. Według krążących pogło­
s-ek polieja jakoby natrafiła na główny sztab

wywrotowej propagandy komunistycznej.
Onegdaj popołu-dniu na bulwarach PARY­

SKICH doszło do bójki pomiędzy sprzeda-wca­
mi gazet. Dopiero interw encja policji położyła
kres walce, w której wzięło udział około 60

chłopców. 7 -miu % nich aresztowano.

Według pism paryskich Król Jugoeławji
Aleksander przybędzie do PARYŻA z oficjalną
wizytą dnia 5 października. Król będzie go­
ści'em rządu francuskiego, i zamieszka w apar
tamentach francuskiego ministra spraw zagra­
nicznych.

Skazany na karę śmierci policjant Helzl, któ­
ry w dniu 25 lipca w czasie pełni'enia służby
Przed g-machem kanclerskim w WIEDNIU ja­
wnie przyłączył się do spiskowców narodowo-

secjalistycznych. został ułaskawiony. Zamienio­
no mu kar? śmierci na dożywotnie więzienie.

Obradujący w GENEWIE komitet finansów*

Ligi Narodów zdecydował dziś przedłużyć ka­
dencję pro-f. Młynarskiego, wybranego na prze­
wodniczącego na rok 1934, na dalszych 6 mie­
sięcy.

W najbliżs'zych dniach księżna Piemontu
małżonka włoskiego następcy tronu spodziewa
się rozwiązania. Do NEAPOLU, gdzie stałe

przebywa ks, Hurobert Piemoncki oraz królo­
wa matka belgijska, napływają z całeg-o kraju
dary przeznaczone dla pierwszego dziecka ks,
Piemonckkh, Przyjazd do Neapolu włoskiej pa­
ry królewskiej spodziewany jest lada dzień.

Wkrótce ma przybyć z rewizytą do BIA-
ŁOGRODU król rum uński Karol, Według nie­
oficjalny-ch informacyj przyjazd króla oczeki­
wany jest o'koł-o 20 września.

Pilot naczelny aeroklubu WSCHODNIO.
CZESKIEGO Lonek skonstruował nowy typ sa

molotu. Jest to dolnopłat z ka-biną celonową,
posiadający cztery mie-jsca (razem z pilotem),
z podwójnemi sterami i hamulcami na kołach

Aparat przyg-otowany był ca turnie-j lotniczy,
jednakże nie dostarczono Lonekowi na czas

200-konnego silnika. Obecnie przeprowadza on

próby z aparatem z siln-ikiem 60-koncym.
Rząd estoński wydał de-kret o przedłużeniu

stanu wyjątkowego w całej ESTONJI do dnia 1?
września 1935 roku.

W poniedziałek dnia 10 bm. przybywa do
SZTOKHOLMU czterech czł-onków polskiej wy

prawy polarnej. Pozostali czło-nkowie udali eię
do Oslo dla omówienia wyników prac w In­
stytucie Badań Polarnych,

Rada komisarzy ludowych ZSRR uchwaliła
65 miljonów rubli na uprzemysłowienie w ra

mach drugiej ,,.piatiletki" SYBERJI oraz So­
wieckiego Dalekiego Wschodu.

Do ZSRR. przybyli dwaj am erykańscy lotni

cy-mechaniey Armstoad i Levery, którzy brali
udział w ra-t-owaniu rozbitków ,,Czeluskina", Po

przybyciu do MOSKWY dekorowani oni bę­
dą orderem ,,Lenina", którym zostali swego
czasu odznaczeni.

Sowiecki pociąg powietrzny w składzie jed­
nego sam olotu i 3 szyb-owców (jednego dwuo­
so-bowe-go i dwóch jedno-osobowych), który

wystartował 3 bm. z Leningradu, przybył do
KOKTEBEL na Krymie, bijąc światowy rekord

długości lotu dla samo-lotów z trzema szybowy
cami. Przebył on b-owiem 2,755 km, w ciągu 2u

godzin 45 minut lotu.

Onegdaj o godz, 3,45 nad ranem miejscowo­
ści CARNOT i ATTAFS (Algier) zostały na­
wiedzone przez silne trzęsienie ziemi. Straty
materialne są znaczne i przewyższają kilka mil­
ionów franków, 10 osób jest rannych, Żadnego
śmiertelnego wypadku nie zanot-owano .

Donoszą z Bello Ho-rizonte, że w stanie MI-
NAS GERAES (Brazylja) znaleziono diam ent o

161 karata-ch i 25 linjach.
Donoszą z SAN PAULO (iBrazylja), że przy­

kładem lat poprzednich zniszczono 29.935,20!
worków kawy po 60 kg, każdy w celu utrzyma­
nia wysokiej ceny na ten produkt,

'Według a-gencji Havasa w HISZPANJI zary,
s-owuje się 'bliskie przesilenie gabinetowe. Rada

gabinetowa obradowała' nad sytuacją, przyczem
nio osiągnięto zgody co do tego, czy rząd stanie

jeszcze przed parlame-ntem, czy też podać się ma

do dymisji przed zebraniem izby.
Międzynarodowe stowarzyszenie kobiet z

wyższem wykształceniem, którego obrady zakoń­
czyły się wczoraj w BUDAPESZCIE, postanowi­
ło najbliższy kongres w roku 1936 urzą-dzić w

Krakowie.
W auli w-ęgierskiej Akademji 'U'mi'ejętności w

BUDAPESZCIE odbyło się uroczyste otwarcie

38-ej konferencji Towarzystwa Praw a Między­
narodowego (internat.ional law assoeiation). De­
legacja Polska składa się z 18 osó-b z b. m ini­
strem Bertonim i prof Juljanem Makowskim, na

. czele.
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Niemcy zwyciążyliw stosunku 5s2
40 tvsiecy widzów na stadionie - Pechowa gra polskiej reprezentacji

Warszawa, 10. 9. (PAT). Od samego ra

na do Warszawy przybywały poeiągi z ma-

sowemi wycieczkami na mecz ze wszyst­
kich stron Polski i Niemiec. Ogółem przyje­
chało 27 specjalnych pociągów. Olbrzymi
specjalnie rozbudowany i powiększony sta­
djon Wojska Polskiego był już o godz, 12

wypełniony przez 20 tys. tłumy. Na godzi­
ną zaś przed meczem stadjon był wypełnio­
ny do ostatniego miejsca.

Przeszło 40 tys. widzów, w tem 6 tys.
Niemców przybyło na mecz. Nigdy jeszcze
żaden mece aa terytorjum Polski nie zgro­
ma-dził tak olbrzymiej m asy publiczności.
Na chwilę przed meczem zaczął padał lekki

deszcz, wskutek teg-o boisko stało się śli­
skie, co na początk-u nieco utr-u-dniało grę.

Później sytuacja nieco się z-mieniła. W iatr

był raczej dil-a Polaków niepomyśl-ny.
Pierwsza wbiega na boisko drużyna nie­

miecka, entuzj-astycznie witana przee tłu-my.
Następnie pojawia się drużyna polska po­
witana burzą oklas-ków. Po wspólnych po­
witaniach rozpoczyna s-ię gra. W loży ho -

norowej obecni są m. in. marszałek Sejmu
Świtalski, wiceminister sp-raw wojsk. gen.

Kasprzycki i gen. Sławoj-Skła-dikowski, wi­
ceminister spraw zaigr. Szembe-k i in.

P-iłkę wylosowała drużyna pols-ka. Począt
kowo sytuacje są zmienne. Obrona Pola­
ków likwiduje kilka groźnych ataków pod
bramką polską, następnie piłka przenoś:
się pod bramkę niemiecką. W drugiej minu­
c-ie Kotlarczyk omało nie zdobył bramki-

W minutę później Nawrot znajduje się pod
bramką Niemiec, ale wybieg bramkarza i

faul, którego sędzia nie zauważył, u-ratował

gości od straty punktu. W chwilę potem
Nawrot nie trafia do pustej bramki. W cią­
gu 5-eiu minut zatem Polacy mieli trzy oka­
zje do zdobycia bramek.

Następne minuty przynoszą nową serję
ataków Niemców, zwłaszcza groźne są wy­
pady Szepana, Atak Niemców stosuje spe­
cjalną ta-ktykę walki, aby um-ożiiwić Sze-

panowi dostarczenie pozostałym napastni­
kom piłki do strzału. Nasza obrona gra je­
dna-k bardzo przytomnie.

W 14 minucie nie-bezpieczny atak Niem­
ców pod bramką Polaków: Martyna inter­
weniuje za późno i prawoskrzydłowy Leh-

ner zdobywa pierwszy punkt dla Niemie-c,
Strata bramki nieco zdeprymowała naszą

drużynę. Po ki-l-ku minutach drużyna pofe-ka
rozegrała się jednak i przejmuje znowu ini­
cjatywę. Najlepszy nasz napastnik Wili-

mowski z podania Włodarza zdobywa w 27

min. wyrównującą bramkę.
Na dwie min. przed końcem pierwszej

połowy Nawrot został silnie ko-ntuzjowany
i opuścił boisko. Zastąpił go Ciszew-ski. Po

zmianie pól zaznacza się dalsza przewaga

drużyny polskiej, mimo że Ciszewski gra

go-rzej niż Nawrot. W 12 m-in. Pazurek z

podania Włodarza zdobywa drugą bramkę,
a zarazem i prowadzenie dla Polski. W 29
min. piłka przenosi się na stronę polską.

Następuje groźny aitak niemiecki. Leh-

ner strzela. Martyna spóźnił się o ułamek

sekundy, a Ho-hman strzela nieuchro-nnie w

prawy róg. Stan meczu 2:2. W 34 min. z

podania zdobywa trzecią bramkę Niemiec

Siffling podnosząc wynik 3:2 na swoją ko­
rzyść. Częściowo do utraty tej bramki przy­
czynił się Fontowiez.

W minutę później Wilimowski wyrównu­
je, ale sędzia bramki nie uznaje, gdyż był

faul.
W dalszych minutach Niemcy niespodzie

wanie zdobywają dalsze dwie bramki, jed­
ną z rzutu karnego i drugą z przeboju. Sę­
dzia Ohlson odgwizduje m ecz przy stanie

5:2 dla Niemców.

Zwycięstwo to wywołało nieopisany en­
tuzjazm wśród 6 tys. Niemców zgromadzo­
nych na boisku. Niemcy wynoszą swoich

graczy na rękach, wznosząc okrzyki na ich

część. Zwycięstwo to jednak było za wyso­
kie. Jedynie nieszczęśliwy z-bieg o-koliczno­
ści spowodował, że przegrali-śmy w tak wy­
sokim stosunku.

Polscy jeźdźcy zalmula pierwsze
trzy miejsca w Tallinie

Tallin, 10. 9. W T allinie od-był się w sobotę
konku-s oiw arcia iWiętlzynarodowych Zawo­
dów Hippicznych Polscy jeźdźcy odnieśli du­
ży su-kces, zajm ując pierwsze trzy miej*.-a .

Pierwszy był Czernawski na ,,Wolnym", a

drugie i trzóćń mie,sce zajął mjr. Lewicki na

,.Dunkanie" i ,*K:k:morzełł.

,,Szukamy olimpiiczyk6wM
Zawody lekkoatletyczne i kolarskie o mistrzostwo tu, Torunia

Pod honorowym kierownictwem pre-zyd-enta
miasta Torunia p. Bolta, odbyły się w dniach

8 i 9 bm. na boi-sku miej-sk-iem w Toruniu za­
wody lekkoatletyczne i kolarskie o tytuł mi­
strza m. Toruni-a i eliminacjo do zawodów

międzymiastowych Grudziądz ~ Toruń (ló
bm.) i Bydgoszcz Toruń (30 bm.). Ładna po­
goda i dobra organizacja przyczyniły się do

sprawnego ,1 punktualnego przeprowadzenia za­
wodów. Kierownictwo zawodów spoczywało
w rękach komendanta PW na m. Toruń kpt.
Pysza. Sędzią głównym był naczelnik IV

okrętu T. S . ,,S-o-kó-ł" p. Rogozi-ńs-ki.
W sobotę odbyły s-ię ćwierć i półfinały

zawodów a o godz. 10 przeszedł ulicami mia­
sta capstrzyk pro-pagandowo-sportowy.

W niedzielę po ra-po-rcie i defiladzie odbyły
się główne zaw-ody. Wyniki tegoroczne były
następujące:

Panie bieg 60 m.: 1) Narzymska Adela

- WKS Gryf - 8,8 sek., 2) Krauzówna Klara

T. G . Sokół IV — 9 sek, 3) Kamińska Klara

TG Sokół II - 9.1.

Bieg 100 m: 1) Narzymska Adela — WKS

Gryf 14,2 sek., 2) Krauzówna Klara Sokół IV

14,3.
Szateta 4X75 m.: I Sokół 48,8.

Rzut ku'ą: 1) Skrzypnikówna WKS Gryf
7,75 tn., 2) Rynkowska OPWK 7.35, 3) Kamiń­
ska A. - Sokół II 6.75.

Skok w-zwyż: 1) Krauzówna — Sokół 1.15

ni, 2) Gajewska SUP 1-15 m.

Panowie — bieg 100 m.: 1) Kurtz IT. So-kół
- 12 sek., 2) Uwarów WKS Gryf - 12.2; 3)
Szwalbe —- Sokół 12.4.

Bieg 200 m.: Kurtz — Sokół 24,75, 2) Uwa-

row WKS Gryf 25,2, 3) Rybszlegier Sokół 25,6.
800 m.: 1) Jaroszewski — Sokół, 2,12.04, 2)

Stachowicz -— KPW 2,12.08, 3) Świtalskc So­
kół 2,14.08 .

5000 m.: 1) Drogokupiec — WKS Gryf -

17,34; 2) PoKń-ski Z y g .

— Sokół — 17.61, 3)
Świtalski S-okół 19.38,8.

Sztafeta 4X100: 1) Sokół - 49,8, w składzie

Kurtz — Szwalbe — Śmiglewski — Zatorski.

Sztafeta 4-400: 1) Ił zespół Sokoła 3,35
min.

Skoki - wdal: 1) Uwarów WKS Gryf 5.82

m., 2) Kowalski — Sokół 5,74 m., 3) Osmański

K. SMP Mokre 5.72.

Wzwyż: 1) Kwaśniewski St. — Gryf — 1.62

m, 2) Kowalski J. — Sokół — 1.60 m, 3) Os­
mański K. — SMP Mo-kre — 1.60.

O tyczce: 1) Musiałowicz WKS Gryf 3.10,

Odrużynowe mistrzostwo
Polski w tenisie

Poznań, 10. 9. (PAT). W Poznaniu odbył
się w półfinale mecz o d'rużynowe mistrzostwo

Polski w tenisae pomiędzy warszawskim Lawn

Tenis Klubem a poznańskim AZS. Zwyciężyła
drużyna warszawska w stosunku 5:2.

Piłka nożna

Borysław, 10. 9 . (PAT). W sobotę odbył
się w Borysławiu m ecz piłki nożnej pomięd-zy
reprezentacją Śląska i Zagłębiem naitowem,

Zwyciężył Śląsk 4:1.

Gdańsk, 10. 9. (PAT). W Gdańsku z oka­
zji 25-leoia klubu Preussen rozegrany zosta?

mecz pomiędzy warszaw'ską Legją i Klubem

Preusen zakończony wynikiem 3:3 (3:2).
Lwów, 10. 9. (PAT). W zawodach piłkar­

skich reprezentacja Lwowa pokonała reprezen

tację śląska 3:1 (2:1).

Spiesz z ofiarą powodzianom!
iwwgggggggi

2) Klimczak WKS Gryf 3.02, 3) Szelągiewicz
Sokół 3.02.

Rzuty - kulą: 1) Krueger - WKS Gryf -

12,03 m, 2) Sobecki Stefan - Sokół - 11,01 m,

3) Wolender - WKS Gryf - 10.55 m.

Dyskiem : 1) Skrzypnćk — WKS Gryf —

25.34 m ., 2) Rutkowski — Sokół 18.88, 3)
Kaczmarek — niestow. — 11.10.

Bieg kolarski 10 km: 1) Landmesser Sokół

III - 17.42,01 m, 2) Kaniewski Bronisław So­
kół III ~ 17.43.

Po zawodach odbyło się wręczenie nagród
którego dokonał p. wiceprezydent miasta Bała.

Nowe zwycięstwo TloczyAskiego
w Budapeszcie

Budapeszt, 10. 9. (PAT). W Budapeszcie w

;zwartym dni-u Międzynarodowych Zawodów

Tenisowych o mistrzostwo Węgier Tłoczyós-ki
odniósł nowy su-kces, bijąc Węgra Drjctom-
szkykgo w dwóch setach 6:3, 6:4 Hecht (Cze­
chosłowacje) wygrał z Niemcem Lundem 6:2,
6:2, a Hciskei (NTracy) wygrał z Strąubein

(Węgry) 6:3. 6 4

W grze pojedynczej pań Niemka Schocn-

burg pokonała Angielkę Traver 6:1, 6:2, a wie­
denka Kraus zwyciężyła Węgierkę Paksy 4:6,
5:4. 6:3.

W grze podwójnej panów para Tloczyński-
Wittmar. odniosła dwa zwycięstwa, bijąc pary

węgierskie Bano-Hu-beit 6:2, 6:1 i Peto-Manko-

wic 6:2, 6:2 ,

W gr.ze mieszanej para Tło-czyński-Sarkany
została wyeliminowana przez parę angiełsko-
węgierską Petó-Travers 1:6, 3:6. P ara Hecht-

Okolicsanyi wygrała z parą Stalios-Strau-b 6:4,
6:2 i Banazs-Aszlan 6:2, 6:3, Wreszc:e para

węgierska Gabrow'cs-Szapaiy wyęlimmowala
parę Pcto-Travers 6.2, 6:4,

W grze po-dwójnej pań para Szapary-Tra-
vers pokonała parę Schoni-burg-Sarkanyi 1:6,
6:3, 6:4.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy
P'ierwsze dwa dni zawodów

Turyn, 10. 9. (PAT). W Turynie odbyło
się w piątek uroczyste otwarcie pierwszych
lekkoatletycznyc-h rp.st'.'ostw Europy. Inau­
guracja zgrom adziła t o.: zną p-uiblicznoś-

Po pierwszym dniu mistrzostw 1-ekkoatle-

-\cznv, i Europy p:c wadzi w ogoltw;
Fin!and;a 37 pkt. przed Niemcami 15 pkt..
Wągrami 12 pkt., Wickami i Norwegią pc 8

pkt , Francją 6 pkt. i S/wecją 5 pkt

Heliasz m%lmmowam? w Turynie
Turyn. 10. 9. (PAT). W sobotę w drugim

dnia lekkoatlety-znym tn s-t - stw Europy stir-

iowai drugi z Polaków i-eljasz w rzu-i a dys­
k'eoi. Heljasz tryskał tyl-ko 42,50 .m. .- pon.e -

waż minim-um wynosi 43 metry, został wycn-

minowany
Ogółem d.) łinału zakwał'fikowało s-.ę 12 za­

wodników. 7 oupadio.

WynikiPlawciyka w dziesięć obolu
Turyn, 10. 9. (PAT). W sobotę w południe

cdibyły s ę pierwsze trzy konkurencje w dzie-

sięcioboju.
W rzucę kulą pierwszy miejsce zajął Dim-

za (Łotwa) 14,81 drugi - Sievert (Niemcy)
14,77, trzeci - Dahlgren (Szwecja) 12,99.

Pławczyk uzyskał zaiedwie 11,60 m.

Na 100 metrów pierwszy był Sievert 11,2,

drugi - Gub! (Szwajcarja) 11,2, trzeć' Ptaw-

czyk 11,6, 4) Cont'cri (Włochy) 11,6, 5) Eber-

le (Niemcy) 11,6, 6) Diun'a 11,6.
W skoku wdal zwyciężył Sievert 7 metrów,

2) Guhl 695, 3) Dimza 684, 4) Dahlgrea 647, 5)
Pławczyk 636, 6) Conti r' 635.

Pławczyk skaróy się na straszliwy upał, pa­
nujący w Turynie, do które-go nie jest przy­
zwy-czajony.

Półfinały na 118 m. przez plotki
Turyn, 10. 9. (PAT) W półfinałach na 110

m. przez płotki zwyciężyli w pierwszym pół­
finale Kovacs (Węgry) 14,8, przed Holendrem

Kaanem 11,9 j austrjak.rm Leitnerem. Drugi
półfinał wygraj Wegner (Niemcy) 14,9 przed
Włochem Yalie 15, i Norwegiem Ałibrechtse-

nem

Pławczyk chwilowo na 3 mtetscu
Turyn, 10. 9 . (PAT). W sobotę popołudniu

ro-zegrane z ostały dalsze dwie ko-nkurencje
dziesięcioboj-u . Na 400 mtr, zwycięstw'o odniósi

Sicvert (Niemcy) w czas'e 49,6 Plawczy-k osią­
gnął 53.4 sek.

W skoku wzwyż Pławczyk zajął pierwsze
m-ejsce z wynikiem 187, drugi był Łotysz Dim­
za- 187 (odp-adł po dogrywce), 3) Contieri

(Włochy), 4) Eberle (NTmcy).
Dzięki zwycięstwu w skoku wzwyż, Pław­

czyk, który znajdował się rano na 7-e.m m iej­
s-cu, wysunął się na na 5-te. Prowadzi w dzie-

sięcioboju mistrz świata Niemiec Sievert

4.418,56 pkt. Pławczyk ma obecnie 3.804,68

pkt

Kucharski w finale 808 mtr.
Turyn, 10. 9. (PAT). Bieg na 800 mtr, o

mistrzestwo Europy rozegrany został w trzech

serjach W p:erwsze; scrji zwyciężył Wenn-

berg (Szwecja) w czasie 1:58,7 przed Węgrem
Szabo 1:5S,9. Hemniercm (Lusemburg) 1:59,1 i

Estończykiem Jurk-u .

Kucharski start-wał w drugiej serji, zajmu­
jąc drog'ę miejsc-e i kwalifikując się do fin-ału.

Po 200 mtr. Kucm-rski wychodzi na czoło i pro­
wadzi przez ,edno c-krąNnie. Na dru-giem okrą-
żenu zostaje zaatakowany przez Niemca Des-

sec-ker- i Francuza Kellera. Kucharski zostaje
zepch-nięty na trzecie j następnie na czwarte

miejsce. Do czołowej dwójki dołącza się Czech

Rosicky, który się wysuwa również przed Po­
lakiem. Na ostatnich o-krążeniach Kucharski

sprintuic i ,nrija powoi: swoich współzawodni'­
ków', z apewniając sc-h't drugiej miejsce. O sta­
tnie kilkadziesiąt metrów Kucharski pr-zebiegi
truchtem , pi-lnując tyłko aby go nie minął na

mecie nikt z dalszych zawodników. Przedlbieg
wygrał Des*dkcr (Niemcy) w czasie 1:57,5, 3)
Keller (F'rancja) 1:57,6. 4) Rosicky (Czecho­
słow acja).

W tizeciej serji wygrał Lanzi (Włochy) w

czasie 1:51,8 przed Szwedem Ny 1:53 i Fran­
ką cenę wygrać pojedynek z świetny-m Szw-e-

cuzern P etit 1:55,3. Włoch starał się za wsze-1-

dem, oo mu się też udało, Lanzi zresztą osią­
gną! świetny czas.

Dalsze wyniki mistrzostw lekko-
atletycznych

Turyn, 10. 9. (PAT). Ostatnie konku-ren-cje,
rozegrane w sobotę na lekkoatletycznych mi­
strzostwach Europy w Turynie, dały wyniki
następujące;

W rzuci-e młotem zwyc'ężył Porhola (Fin-
landja) 50,34 mtr., w sko-ku wdał wygrał Lei-

chum (Niemcy) 745. w biegu na 200 mtr. roze­
grano odrazu półfinały Pierwszy półfinał wy­
grał Berger (Holandja) 21,6, w drugim półfina­
'le zwycięży! Węgier Sir 21,8.

VI finale rzutu dyskiem zwyciężył mistrz

świata Szwed Andersson 50,38, na 400 mtr.

przez plotki pierwszy półfinał wygrał Scheele

(Niemcy) 55,4, drugi półfinał wygrał Fin A.

Jarvinen 5',2 .

Mistrzem Europy na 110 mtr. prze* płotki
zostai W ęg'er Kovacs 14,8 sek. W finale w

biegu na 100 mtr zwycięstwo odniósł Niemiec

Borchmeycr w czacie 1*6 Mistrzostwo na 400

m tr. zdobył Metziie (Niemcy) 47,9.
r uvyn, 10 9. (PAl). Mistrzostwo Europy

w chodzie na 50 km, zdobył Dahlinsch w czasie

4:49.52,6 sek. Drogim b ji Schwab (Szwajcarja)
4:53:08
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~ Dyżury nocne upiek pełnią! od dn. 10 do
16. 9. br. Apteka Centralna ul. Gdańska 27j tel.

Q94 i Apteka pod Lwem, Okolę, ul, Gruiiwaldz
ka 37, tel. 191.

REPERTUAR KIN.

Adria; — ,,Grzech jednej nocy”.
Rristal: — ,,Sekretarka osobista wychodź.

(Sftroąż".
Apollo; — ,,Urwis z Hiszpanii” .

Marysieńka; — ,,Parada rezerwistów”,
Rewja; — ,,Marzenie 22" i rewja,
Bałtyk:. — ,,Wieczny wróg'',

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w poniedziałek przedstawienie zawie­
szone,

AA^ r'fr ft 'frJh

I Kino KristalfjjPoczątek o godz. 5 .15, 7 .10 i 9.10 . K

XX Najweselsza kom edja muzyczna sezo-

nu, działająca jak szampan. Najwięk* ST

szy sukces JOE MAYA

...SEKRETARKA OSOBISTA ^

WYCHODZI ZAMĄŻ" g
W rolach głównych:

Mar^ Glory, Jean Murat. A
Armand Bernard.

*

H"",ł - A.
armand Bernard. H

Ceny wstępu zwykłe!

nmnnnmnKun^m
Kalendarz zebrań

— 'Wodnik Bydgoski Klub Pływacki — ze­
branie dn, 12 bm. o godz. 20 w hotelu Lengnin-
Zebranie sekcji pań o godz. 19,

-— Koło Rodzicielskie przy szkole im. ks.
Piramowicza — zebranie likwidacyjne dn. 10

bm. o godz, 19.
— Kolo Szybowcowe w Bydgoszczy — za­

wiadamia wszystkich zainteresowanych, iż Se­
kretariat'K oła urzęduje codziennie od godz. 17
do 18 przy ul. Piotra Skargi 7, parter, telefon

866,

1 miasta

Już we wtorek 11 września otwarcie Cyrku
Staniewskich w Bydgoszczy na pl. przy ul. Kró­
lowej Jadwigi. W ślad za naszą zapowiedzią od­
będzie się w nadchodzący wtorek o godz. 8,30
wieczór uroczyste otwarcie i pierwsze przed­
stawienie największego polskiego cyrku, cyrku
Staniewskich w Warszawie, mającego w kraiu
i zagranicą zsłuażoną markę i jak nallepszą o-

pinję. Cyrk Staniewskich I oddział reprezenta­
cyjny przybywa tym razem do Bydgoszczy z

programem, którego prasa całego kraju nazy­
wa cudami areny lub nawet dobitniej ,,perlą
sztuki cyrkowej".

Cyrk Staniewskich pozostanie w Bydgosz­
czy tylko 3 dni,

— Wieczorowe Gimnazjum dla dorosłych w

Bydgoszczy — rozpoczyna rok szkolny dnia 10

września o godz. 18 w Gimnazjum :m Koper­
nika, Do tego czasu winni wszyscy kandydaci
dokonać ostatecznego zapisu w kance.arji gimn,

— Akademickie Koło Bydgoszczan urządza
w środę dn. 12 wrześna o godz, 21 w salach

hotelu ,,pod Orłem” towarzyski dancing, na

który wszystkich sympatyków i przyiaciół jak
najuprzejmie się zaprasza. — Zarząd

— Polski Biały Krzyż zaprasza wszystkich
przyjaciół żołnierza na pierwszy jesienny dan­
cing, który odbędzie się z okazji powrotu woj­
ska w niedzielę dnia 16 bm. o godz. 17 w sa.i

malinowej hotelu pod Orłem.

— Pierwszy korespondencyjny kurs esperan­
ta, Pragnąc umożliwić korzystanie z kursu es-

peranckiego i tym osobom, które nie mogą brać
w nim udziału ze względu na brak czasu, za­
rząd Naukowego Koła Esperanckiego organizu­
je po raz pierwszy korespondencyjny kurs es­
peranta, polegający na tem, że każdy z uczest­
ników przerabia sam w domu z podręcznika
o. t . ,,Lekcje języka światowego Esperanto"
paragraf za paragrafem a tłumaczenia pisemne
ustępów polskich przesyła w dowonnej ilości

pod adresem K-ola (plac Wolności 9) W ciągu
kilku dni uczący się -otrzymuje z powrotem po­
prawione teksty wraz z uwagami i w ten spo­
sób może łatwo kontrolować swą pracę domo­
wą, Kurs korespondencyjny może trwać 1—3

miesięcy, zależnie od szybkości uczącego się.
Kursa korespondencyjne, jak również espe-
ranckie kursa radjowe cieszą się zagranicą o-

gromnem powodzeniem (w Japonji w jednym
kursie uczestniczyło 20 tysięcy osób). Nada ą

się one specjalnie dla tych osób, które prag­
ną zdobyć język do- celów korespondencyjnych-
mniej do konwersacyjnych.

Zawody pod hasłem: ,,Szukamy Olimpij­
czyków” w ciężkiej atletyce odbędą s.ę jak już
zapodaliśmy w nadchodzącą 1niedzie ę dnia 16

Om, o godz. 18 -tej w sali Resursy Kupieckie,.
Dalsze zgłoszenia przyjmuje się jeszcze do dnia
12 środa w sali ćwiczeń Klubu Siła przy ulicy
Konarskiego. Udzi-al brać mogą również i nie-

stowar-zyszeni z ukończeniem lat 18, posiadają­

cy oznakę POS, W programie przewiduje się
poza konkurencją olimpijską w podnoszeniu
ciężarów, walki zapaśnicze stylem francuskim
i wolnoamerykańskim z udziałem nailepszych
sił amatorskich.

— Do turnieju gier o mistrzostwo miasta,
który obejmuje rozgrywki w piłkę nożną, szczy
piorniaka, siatkówkę, koszykówkę, hazenę i

palanta dla drużyn męskich, oraz rozgrywki w

siatkówkę, koszykówkę i hazenę dla drużyn
żeńskich, należy nadsyłać zgłoszenia d-o piątku
dnia 14 września br. d-o Wydziału Wychowania
Fizycznego ul. Li-belta 5.

Losowanie rozgrywek oraz wyznaczenie d o­
kładnego ich terminu nastąpi we wtorek dnia
18 bm. o g-odz. 20 w Wydziale Wych. Fiz. ul, L;
belta 5. *

— Koronowo, Jarmark na konie i bydło od
będzie się 20. 9, 1934 r. Spęd zwierząt dozwo­
lony.

Powstańcy i Wojacy stoją na straży
Apt! placówek dowiódł sprężystości organizacyjnej

Związek Powstańców i Wojaków O. K.
VIII w Bydgo-szczy jest jedną z najpoważ­
niejs-zych onganizacyj b. wojsk-owych na

terenie naszego miasta. W pięciu placów­
kach wre nietylko praca o-rganizacyjna, aie

człon-kowie pod kierunkiem swych ko-men­
dantów ćwiczą się stale w rzemio-śle woj-
skowem.

Ub. niedzieli Zarząd Grodzki zorganizo­
wał doroczny apel placówek, który stał się
najleps'zym dowodem żywotności i ruchli­
wości Związku na terenie Bydgo-szczy. O

godz. 7,30 odbyła się zbiórka po-szczegól­
nych placówek na swych miejscach alarmo­
wych, o godz. 8 zbiórka całego Oddziału w

ogrodzie biura Zarządu Gro-dz-kiego, g-dzie o

godz. 8,30 odbył się raport komendantów

placówe-k i przeglą-d Oddziału, a następnie
wym-arsz na Mszę św., do kościoła garnizo­
noweg-o. Po Mszy św, i podnio-słem kazaniu,
które wygłosił ks. proboszcz Szacki, odbyto
się złożenie wieńca na grobie Nieznanego
Powstańca. Tutaj raport o-debrał komen-

dant PW. i WF. por. Lin-dner, wygłasza-jąc
jednocześnie krótkie przemówienie.

Następnie od'była się przed gmachem b.

województwu, defilada Oddziału. Przy
dźwiękach doskonałej własnej orkiestry
przemaszerow ały 'ka-rne szeregi Związ(k'u
przed przedstawicielami wła-dz, budząc po­
stawą swą o-gól-ny podziw.

O godz. 12 w sald Kleine-rta odbyło si"

akademja, którą zaszczycili swą obecnością
pp. wicesta-rosta mgr, Czubiński, przedsta­
wiciel Zarządu Miejskiego, jednocześnie
Zw. Strzeleckiego kpi, Kalita, komendant P.

W. i W . F. por. Lindner, prezes Federacji'
P. Z. O . O . mec, Sioda, sekretarz generalny
Zarządu Głównego Związku Ziółkowski z

Torunia, delegaci Kolejowego PW, i ńmi

prze-dstawiciele b'ratnich organizacy.j-

Akademję zagaił prezes Grodzki p. De­
ja, podnosząc, że na apel stawiło się prawie
50 proc. czło-nków. Ko-ńcząc swe przemó­
wienie, prezes Deja wzniósł okrzyk na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pa­
na Prezydenta i W odza Narodu Marszałka

Piłsudskiego. Orkiestra odegrała hymn pań­
stwowy, a następnie ,,Pierwszą Brygadę”.
Zkolei referent oświatowy p. red. Górnicki

wygłosił krótki referat o powstaniu wielfco-

polskiem, wznosząc okrzyk na cześć silnej
rezerwowej armji Pomorza. Bardzo ładnie

wygłosił wierszyk synek druha Gamswidta
14-letni Zbigniew zbierając gorące oklas(ki
licznie zebranych. Podczas akademji prezes

V-tej placówki Zuehełkowski wręczyłzarzą
dowi Grodz'kiemu obraz przedstawiający
powstańca, który zgnębił wroga. W końcu

akademji delegat Za-rządu Głównego wrę­
czył zasłużonym członkom; Nełce i Alich-

niewiczowi srebrne krzyże załugi.

Po koncercie orkiestry, prezes Deja zam­
knął akademję, zapraszając brać powstań­
czą i wojac'ką na obiad żołnierski.

Apel zakończyła wieozorem miła zaba­
wa taneczna.

Wojsko wraca z ćwiczeń
W najbliższych dniach żołnierze

nasi wracają z kilkutygodniowych
ćwiczeń.

Okażmy radość, że wracają do nas

C;, których obowiązek obywatelski
powołał do zaszczytnej służby w sze-

regacn armji.
Niechaj żołnierze czują, niechaj

Aviedzą, że są Narodu całego dumą 1

umiłowaniem.

Manifestując naszą cześć i miłość

dla Armji, która jest sumienia naro­
dowego wyrazem, honoru narodowe­
go tarczą, damy zarazem wyraz wdzię
czności naszej za ofiarny i sprawny
udział wojska polskiego w ratowaniu

życia i mienia tysięcy ludności cywil­
nej, nawiedzonej klęską powodzi.

Dzień, godzina i miejsce powitania
podane zostaną w prasie.

Polski Biały Krzyż w Bydgoszczy.

Bydgoska kolonia pod Zakopanem
W lipcu br. odbyło się poświęcenie ,,Nasze­

go domu” w Koś-cieliskach: Jest to przytulisko
zbudowane z inicjatywy i środkami Koła Ro­
dzicielskiego przy Państw, Gimnazjum Klasycz-
nem w Bydgoszczy. Celem koła jest uprzy­
stępnić młodzieży tego zakł-adu oraz gronu

nauczyciels-k-iem-u, a rów nież członkom K oła po­
byt wakacyj-ny w górskiej okolicy. Bu-dynek
posiada dwie św-ietlice, cztery sypialnie i 7 po­
koi gościnnych, których liczba powięks-zy się

po zużytkowaniu poddasza. Zarząd i gospo­
darkę objęła p. Grzysińska, urzędująca w ,N a­
szym ^domu" bez przerwy.

W okresie powakacyjnym pensjonat może

służyć ku wygodzie innych gości. Naturalnie

pierwszeństwo mają obywatele powiatu bydgo­
sk-iego.

Poświęcenia dokonał ks. prob. Sie-dlecki,

który wygłosił jednocześnie przemówienie, a

oprócz niego przemawia-li:, ks. prałat Manerr-

bergcr wice-prezes Zw. Harcerstwa Polskiego,
radca Mencei, dyr. Polakowski, prezes Kota

Formanowicz, se-kr. Racinie-wski, skarbnik

S.-.melter i jeden z uczniów.

Prócz wymi-e'nionych bawili w czasie waka­
cyjnym w Kościelisku -p. p . radca Dcszkiewicz,
prof. Nizio-łkiewicz, prof. Zgodzińsfci, prof. G ro­
m adka — z członkami swych rodzin. Letników

odwiedził p. kurator dr. Pollalk.

Pobyt mimo niesprzyjającej pogody byl
wcale miły — dzięki temu, że urządzono towa­
rzys-kie zabawy. O ile sionce nie dało się p-o­
konać — niestety zbyt do'kuczliwem tego ro­
ku — chmurom, ruszan-o na wyciecz(ki z mło­
dzieżą, którą zaopiekował się p. prof. Nizioł­
kiewicz, dłu-goletni towarzys-z obozowy swych
wychowanków'.

Niew-ątpliwie sezon następny będzie pełnią
rozkoszy dla letników, gdyż chyba pogoda'bę­
dzie piękniejsz-a niż ubi-egłych wakacy'j.

Marsz w maskach przeciwgazowych
Zarząd Obwodu Miej-skiego L. O. P . P . po­

daje do wiadomości, że d-orocz-ny mars-z druży­
nowy w maskach przeciwgazowych o nagrodę
przechodnią odb-ędzie się dopiero w paździer­
niku. W m-arszu drużynowym mogą brać udzial

drużyny z formacji woj-skowych, policji, straży
poż., PW kolejowej i kobiece. Wymienione
jednostki mogą zgłosić do marszu ty-lko po je­
dnej drużynie w s-ile po 6 osób. Trasa marszu

wy-nosi dla drużyn męskich 5 kim., a dla ko­
biec-ych 3 kitm.

Zawcdy marszowe mają n.a celu podniesie­
nie tętn-a szkolenia w obronie przeciwgazowej

w poszczeigódnych środowiskach naszego sp-o­
łeczeństwa, a szczególnie m ają na celu wyka­
zanie sprawności już wyszkolonych drużyn
przeciwgazowych podczas pokonywania wysił­
ku marszowego w maskach przeciwgazowych.

Marsz drużynow'y zostanie przeprowadzony
ści-śle wedl-ug regulaminu, opracowanego f-acho­
wo przez Wydział Gazowy Zarządu Głównego
LOPP w Warszawie.

Drużyny należy zgłaszać do Sekretariatu

Obw-odu LOPP ul. Grodzka 25 do dnia 1 paź­
dziernika

Czterech podpalaczy
aresztowano w powiecie świeckim i wąbrzeskim
Dnia 21-go października ub, r. spali-ł się

stóg słomy wartości 700 zł. na s-zodę rolni(ka
Folk-tnana Bernarda w Ludowicach powiatu
wąbrzes-kiego Przeprowadzone wówczas do­
chodź nia ujawniły poszlaki, wskazujące na

zbrodnicze podpalenie. Sprawcy nie zdołano

jednak wykryć.
Obecnie, w z-wązk-u z wznowieniem docho­

dzeń w lej sprawie, przytrzym ano jako podej­
rzanego o to podpalenie Władysław a Malino­
wskiego, lat 22, zam. w Wąbrzeźnie. Malinow­
ski przy-zna i s ę dc tego pod-palenia i zeznał,
że u-czynil to r na,tuov y rolnika Władysława
Barczykowskiego z Lud-owi c, w łaściciela

!'O -to morgowego gospodarstwa, który
przyobiecał mu za to wynagrodzenie w kwocie

50 zl. P - -zyob'ecaue wynagrodzenie otrzymał
już w u-ięclzycztsie oo Barczykowski-ego czę­
ściowo w gotówce i częściowo w naturze.

Barczykowsk1 dopuścił się tego czynu z

zemsty na tle pornhuiików osobistych z Folk-

manem. M alinowskiego i Barczykowskiego od-

staw'ono do więż'enia w Wąbrzeźnie.
Dnia 2-1-go sierpnia w zabudowaniu rolnika

Reinholda 1-cnzcra w Brzezinach powiatu
świeckiego po-wstał pożar, który zniszczył sto­
dołę wraz z . żniwem, wyrządzając szkodę na

sumę ckcło 4.000 zł. t'-toaola byla u'bezpieczo­
na na sumę 2.000 zl.

Dotychczasowe docnodzenie ujawniło, że

pożar powstał na skutek zbrodniczego po-dpale­
nia z zer.'sty, o które podejrzany jest Leon Le­
wandowski i jego bratowa Leo-kadja Lewandow­
ska, mieszkańcy wsi Brzeziny. Na podstawie
dowodów, poważnie obciążających wymienio­
nych. zostali oni przytrzym ani i odstawieni do

Sądu G rodzkiego w Świecili.

Nagła śmierć w kościele
Lekarz; stwierdził udar serca

Kościół Serca Jezusowego w Byd­
goszczy był onegdaj podczas nabożeń
stwa wieczornego widownią tragicz­
nego wypadku.

Modląca się w świątyni Teodozja
Żubek (ul. Mazowiecka 15) w pewnej
chwili zemdlała, a wszelka pomoc ocu

centa zemdlonej okazała się bezowoc­
na. Na miejsce wypadku przywołano
p. dr. Milcherta, który stwierdził, że

nieszczęśliwa zmarła nagle na udar

serca.

Wypadek wywołał przygnębiające
wrażenie wśród licznie zebranyicb
wiernych na nabożeństwie.

Motocyklista podkotam i sam ochodu
Ub. soboty około godz. 16 -tej na u-l. P -rome­

nada 'wydarzyła s-ię przykra katastrofa. Na

jadącego m otocyklistę p. T e od o ra Berko'wskie*

go (ul. Grodz(ka 4) najechał samochód ciężaro­
wy turbując go w dotkliwy sposób. Ciężko

rannego p. Berkowsk-ie-go odwieziono do Szpi*
t-ala miejskiego.

Jnformatow
dla ptzyieśdżaioicycfi
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ftdiag(J woriaó. g j8udśossc8U
Toruń—Warszawa 2.37, 6.50, 8.05, 9.57, 12.54,

13,55. 15.30, 15.58. 18.01, 19.58, 21.35 (tran­
zytowy). 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0,40, 3.10, 3.56, 5.50
7.35, 12.06 12.13. 1259, 13.13, 15,36 17.17
20.03, 2010

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.

Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta
od20.V. - 2. IX.).

Naklo-Piła 001, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46.
Unisław—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50.
Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50, 6.20, 14-45

13.40 16.28 18.10, 20.40, 22.25, 23.15.

Wągrowiec—Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54.
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13.40

23.15.
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Restauracja i Cukiernia Berendt.
kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja ,,ADRIA”,

Wyborowa

sm aczne obiady, w y­
borowe wódki j piwa, Dworcowa 24,
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Warszawa

lls(ąnienie wSceprezycSenSs m iasta Sstssfaraskiego
W dn. 6 bm. p. wiceprezydent Szpotański

zgłosił na ręce pana prezyd'enta Starzyńsk ego
dla ministra Spraw W ewnętrznych prośbę o

zwolnienie go ze stanowiska wiceprezydenta
miasta. P. minister Spraw Wewnętrznych, przy
chylając się do prośby wiceprezydenta Szpo-
tańskiego zwolnił go z zajmowanego stanowi­
ska.

Po rozwiązaniu Rady Miejskiej i magistra­
tu m. st. Warszawy dn. 2 marca rb. z dawne­
go zarządu miasta pozostał jedynie p. wice­
prezydent Szpotański, który zajmował to sta­

nowisko od 1927 r. tj. od czasu powołania go
w drodze wyboru przez Radę Miejską. Pomi­
mo znanej postawy ideowej p. Szpotański uwa­
ża! za stosowne ustąpić' ze swego stanowiska

aby umożliwić całkowicie now'emu zarządów'
zbadanie poprzednie) działalności m agistratu

przeprowadzenie reorganizacji aparatu miej­
skiego, której konieczność niejednokrotnie sam

podkreślał. Pan Szpotański ma zamiar nadal

współpracować, jako obywatel miasta z no­
wym zarządem miejskim.

Katowice

OGÓLNO-KRAJOWA WYSTAWA

PRZECIWLOTNICZO-GAZOWA.

W dniach od 20 września do 6 październi­
ka rb. staraniem Śląskiego OkręguWojewóciz-
kiego LOPP, odbędzie się w Katowicach Pier­
wsza Wystawa Przeciwlotnfczo-ga^owa, któ­
ra ma na celu:

Wszechstronne poinformowanie społeczeń­
stwa o rozmiarach wykonanych dotychczas
prac w dziedzinie obrony przeciwłotniczo-gazo
wej przez LOPP oraz inne władze organizacyj
ne i Stowarzyszenia współdziałające.

Zaznajomienie szerokich warstw' społeczeń­
stwa z metodami i sposobami obrony przeciw-
lotniozo-gazowej.

Zaznajomienie s'połeczeństwa z krajowemi
wyrobami stosowanemi w obronie przeoiwlot-
niczo-gazowej, i wskazanie źródeł zakupu.

Zaznajomi'enie przemysłu z całością zaga­
dnień obrony przeciwlotniozo-gazowej w celu
skierowania uwagi przemysłu krajo'wego na no­
we możliwości produkcyjne.

Wystawa ta nosić będzie charakter ogólno-
państwowy. Zasadniczych opłat za stoisko nie

pobiera się. Zgłoszenia co do udziału należy
kierować pod adresem ,Wys'tawa Przeciwłot-

neczo-gazowa, Katowice — gmach Wojewódz­
twa". Ulgi kolejowe dla wycieczek zapewnio­
ne. Inform acyj udzielają wszystkie Okręgi
Wojewódzkie LOPP.

ROWERZYSTA ZMIAŻDŻONY PRZEZ

AUTO CIĘŻAROWE.
Samochód ciężarowy prowadzony przeiz Ka

rola Sliskę najechał na ulicy Zamkowej w Ka

towicach na rowerzystę. Skutki były fatalne:

rowerzys'ta Stefan Ślusarczyk poniósł śmeerć na

miejscu. Auto wjechało przytem na mut do­
mu, ulegając rozbiciu. Ofiara wypadku Ślu-
sarcsyk był wybitnym kolarzem z Sosnowca
Posiadał on szereg nagród, zdobytych w za­
wodach kolarskich.

Kraków

WĘGRZY NA ,,WEEKENDZIE
LOTNICZYM".

Wśród licznych gości zagranicznych, przy

byłych do Krakowa na ,,weekend lotniczy" n

trzech samolotach typu Gerle 12, 13 i' 14 przv-

było 6-ciu pcilotów węgierskich, absolwentów

politechniki w Budapeszcie. Kierownikiem

ekipy jest inż. Huemmel del Hueltzel, sekre­
tarz generalny aeroklubu węgierskiego, a naczei

nym pilotem p. Doczy Lorand.

Borysław
ODKRYCIE NIEZWYKLE BOGATYCH

POKŁADÓW NAFTOWYCH.

Szyb naftowy ,,Geor,ge" w Borysławiu do-
wiercił się na głębokości 1527 m do bogatych
pokładów naftowych, dających 15.000 kg ropy
oraz 10 m gazu na godzinę. Produkcja odby­
wa się samoczynnie przy dość S'ilnych wybu­
chach.

________________

Programy radiowe
PONIEDZIAŁEK, 10 WRZEŚNIA 1934 R.

Radjostacja warszawska
6.45 Pieśń ,,Kiedy tamte wstają zorze". 6.58

Gimnastyka. 7.15 Dziennik poramny. 6.50, 7.08,
7 25 Muzy'ka poranna (płyty). 7.35 Chwilka pań
domu. 7.40 Zapowiedź programu (Tr. ze Lwo­
wa). 7.50 Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu

z Warsiz. Obserw. Astr. 12 .00 Hejnał z Kraką-
wa. 12.03 Wiadomości meteorol, 12,05 Codz

Przegląd Prasy Polskie i. 12 .10 Koncert ze Lwo­
wa. 13 .00 Dzienn'ik południowy. 13 .05 Piosen'ki

neaipolitańskie (płyty). 15.30 Wiadom. o eksp.
poLsk. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Polska
muz. ludowa w wyk. Ork. Wiejsik. A. Strom-

berga i Wł. Kaczyńskiego. Refreny śpiewa B.
Bolko. 16,45 Lekcja języka niem. ze Lwowa.
17.00 Recital fortepian, M. Barówny. W progra­
mie muzyk-a współczesna. 17.25 Skrzynka poczt.
— omówi dr. M. S-tępows-ki. 17.35 Fr. Liszt:
,,Preludia" poemat symfoniczny w wyk. Ork.

Concertgebouiw w Am ste'rdamie (płyty). 17.50

Odczyt z Krako-wa . 18.00 Skrzynka poozit. roln.
— o-mówi inż. W . Tarko-wski. 18 .10 ,,Życie kul­
tu-r, i artystyczne sto-licy". 18.15 Ko-ncert kame­
ralny. Wyk. M. Szal-esiki (altów'ka) i T. Rosen­
bau'm (fo-rt-eipian). 18.45 Pogada nk a dla dzieci

starszych p. t. ,,Pom-ów'imy o sz'kole" - wygi.

inż. Z. Kaciprows-ki . 19.00 Au -dycją strzelec(ka
19.25 Ch wilka s-p-ołeczna. 19.30 Feljeto -n . 19,45
Pro-g-ram na dzień nast. 19.50 Wiadom. sporto­
we. 20.00 Piosen-ki w wyk. K. Ordonówny (br. z

Wilna). 20,30 Melodie film owe (płyty).
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 ,,Jak pracu-je-my
w Polsce". 21,00 Koncert popularny. Wyko­
nawcy: Orkiestra symfoniczna P. R . pod dyr.
J. Ozimińskiego i J. Tiśserant (msopran). Przy
forte-p. prof. L . Urstein. 21,15 Najżywotniejsze
hi-potezy nauko-we" — wygi. dr. W . Chajfec.
22.00 Koncert reklamowy. 22 ,15 -23,10 Muzyka
tan. z danc-in-gu ,,Paradis". Ork. J . Franta.
23 00 Kom. o T urnieju Lotniczym w językac-h
obcych. 23.05 Wiad. meteor, dla kom-unik. l-ot­
niczej.

WTOREK, U WRZEŚNIA 1934 R.

Radiostacja warszawska
6.45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zo-rze” . 6.58

Gimnastyka. 7 .15 Dziennik p-oranny, 6.50, 7.08,
7.25 Muzyka porana (płyty). 7.35 Chwi-lka pań
d-om-u 7.40 Zap owiedź p-ro-gra-mu (tr, ze Lwowa),
7,50 Kon-cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z

Warsz. Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa.
12.03 Wiadomości meteorol. 12.05 Codz. Prze­
gląd Prasy Polskiej. 12 .10 Film-owa muzyka jaz­
zowa — Leon Ro'bin i Wallace- Grace (płyty).
12.45 Audycja dla dz-ieici mło-dszych ,,Jak to na

Mazowszu" — poga-danka z m-uzyką i piosenka­
mi w wyk. zes-połu N. Mańsfciej, 13.00 Dziennik

połudn. 13.05 L. Beethovena: Symfonia D-Dur
Nr. 2 (płyty). 15.30 Wiadom, o eksp. polsk.
15.35 Przegląd giełdowy 15.45 Koncert Zesp.
S-alon. H. Adamskiej-Gross mano wej. 16.45

,,S krzynka P. K. O ." 17.00 R. Schumann: Etiu­
dy symfoni-czne o-p 13 — wyk, p, I. Kaszowska

(fort-epian). 17.25 Pogadanka społeczna z Ło­
dzi. 17.35 Lui-gni: Ba-let egiipski (pły ty). 17.50

.,S krzynka p-oczt. techn." — omówi red. W .

Frenkiel. 18.00 Wiad. rolnicze. 18 .10 ,,Życie
ku-lt, i artyst. stolicy". 18.15 Koncert Warszaw­
skiego Kwartetu S-myczkow-ego (I skrz. J . K a­
miński, II skrz. Z . Lederman, altówka J , Gar-
nowski 'i wiołpnc-z, M , Neuiteidh). 18 .45 ,,W y­
buch wojny — wspomnienia osobiste" J. Jan­
kows-kiego (szkic l'iteracki). 19.00 Recital śpie­
waczy B. Bragińskiej. Akomip. prof. L. Urstein.
19.20 Po-gadanka aktualna. 19,30 Muzyka salon,
w wyk. T-rio Czer-niawskiego. 19.45 Program na

d-zień nast. 19.50 Wiadomości s'portowe. 20.00

M-uzyka lekka z plyt. 20 .15 Wieczór literacki ze

Lw-o-wa. 20 .45 Dzien-nik wieczorny, 20.55 ,,Jak
pracujemy w Polsce'. 21,00 ,,Czar Jawy^ —

Radjoraportaż muzyczny Cz. Mys'zkowskiego.
22.00 Konce-rt rek'lam-owy. 22 .15, 23.10 Muzyka
lan. z dan-e. ,,Oa-za". Ork. Wróblewskiego. 22,45
Odc-zyt w ięz. ang, z Kra'kowa. 23 .00 Kom. z

Turniej Lotnicz. w jęz, obcych, 23.05 Wiadom,
m eteorol. dla komuni'k, l-otniczej.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
17.00 Warszawa. Recital fort. I. Kaszowskiej.
18.00 Katowice. ,,Nieprzyjaźń między zwierzę­

tami" — wygł. iprof. dr. K . Simjn.
18.05 Lwów. ,,Przez jary dnie-atrowe do Gbocł-

m,j,a" — wygł. prof. K, Brońozyk.
19.30 Praga. ,,Psohlavci" — opera Koyaroyica

Tr. z Teatru Narodowego.
19.35 Monachium. ,,Cyganeria" - opena Puc­

ciniego. T r. z Teatru Państwowego.
20.00 Bukareszt. Koncert symfoniczny.
20.00 Londyn (National Programme). Wieczór

Czajkowskiego. Transmisja z Oueens

Hal'lu.

20.10 Wrocław. ,,G ri-G ri" — operetka Ida-

cke'go.
20.15 Lwów. Wieczór literacki.

20.45 Mediolan. ,,Baijadera" — operetka Kal-

mana.

22.00 Wilno. ,,S ławne mi-asto'* — Nowogródek"
fełtj. wygł. p . W . Hulewicz.

22.15 Wi'lno. Recital fort, H. Kalmanowi-

ozówny. M
22.45 Lwów. ,,Lrwów - em porjum handlow'e

ziemi Czerwińskiej'* — wygi. pnol. dr. K .

Hartl-eb.

MAMO!
Pozostań młoda

DOM
na Placu Kaszubskim oka"

zyjniedo sprzedania. Wia*
domosć: Modliński, Gdy*
nia, Marszalka Piłsudskiego
5,tel. 24=12. 0387

Szlachetne

tynRi
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*

brykacji. Do nabycia rów*
nież martnurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czer*

wony, żółty, serpentyna
carara, stopnie lastricowe.

Adres:,.EL E W ACJA" Gdy*
nia, Abrahama 35* telefon
2*73 5931

Synowie i córki lubią młodo wyglą­
dające m atki-tak samo zresztą, jak
mężowie* Nauka doszła obecnie do
wniosku, że skóra marszczy sią i

starzeje jedynie przez stopniowy za­
nik Biocel'u. Biocel jest żywotnym
składnikiem, który utrzymuje mło­
dzieńczą, jasną i piękną skórą. Może
Pani odzyskać ten żywotny i odmła­
dzający składnik i znów młodo wy­
glądać, przez zwykłe stosowanie no­
wego, znakomitego paryskiego Kremu

Tokalon, różowego.
Jakby zwiądłą nie była Pani skóra

i jak głębokie by nie były na twarzy
Pani ślady pozostawione przez wiek,
niech Pani spróbuje użyć dziś wie­
czór jeszcze Kremu Tokalon różo­
wego. Szczęśliwy wynik jest gwaran­
towany w k-żdym wypadku, lub pie-
niądże zostają : wrócone.

CsieMam s i ę
rv JToipem nlhV,

Rynek 24

jako 6242

lefearz prfflfei.

tftefam fobies% czufr

Hindenburg1
Polyfechnikum
Oldenburgi.0.

Kształci inżynierów
wszystkich dziedzin

6-poKojowe
mieszkanie z ogrodem w

willi oddnia 1. X. rb. do
wynajęcia, Domkę, Gru*

dziadz, Chełmińska 42M4-

Kreślarza
Technicznego fach zdobę*
dziesz na korespondencyj*
nych (jedyne w Polsce z

prawem wydawania świa*

dectw) lub słuchowych Kur*
sach Kreśleń Technicznych
Inż. Latour'a , 'Warszawa,
Traugutta 6.___________6273

BacznośćSil
Pompy oraz wodociągi bu*

duje i naprawia tanio lecz
za gotówkę, A. JablońsKi,
Chełmża, Pom. Kolejowa W
telefon 151. (6o5l

J. J. BERGERi
FABRYKA MYDEŁ

Gdańsk, Hundegasse S8|S9

MYDŁA MEDYCYNALNE - MYDŁA TOALETOWE -

MYDŁA DO GOLENIA - PROSZEK MYDLANY

,,D REIRIMG** - PŁATKI MYDLANE JRUMPF"

Obecnie wszędzie do nabycia po zniżonych cenach

Fabryka istnieje od r. 1846 i znana jest z dobrej jakości swoich wyrobów.
3803 - - - HJ

Urząd Wojewódzki
podaje do wiadomości,

że termin składania ofert na wykonanie

świetle elektrycznego
przy rozbudowie więzienia w Wejherowie prze­
suwa się z dnia 10 na dzień 18 września br.

godzina 11-ta. . 9438

PRZETARG
Towarzystwo Budowy Osiedli w Gdyni ogłasza nie­

ograniczony przetarg na budowę 50 domków bliźniaczych
w Witominie z funduszów T. O. R. u.

Podkładki d0 przetargu nabywać można w dniu U

i 12 września r. b. w kasie Towarzystwa w Gdyni prYy
ul. M arszałka Piłsudskiego w domu Z. TJ. P . TJ.

Przetarg obejmie całość ro-bót budowlanych w

dwóch alternatywach
a) w stanie surowym.

b) w stanie gotowym
z wyłączeniem dostawy cegły.

Towarzystwo zastrzega sobie wolną rękę w sprawie
wyboru oferenta, względnie unieważnienia przetargu, w

całości lub w jednej z alternatyw.
Terrain otwarcia kopert ustala się na godz. 12 dnia

19. 9. r . b. w lokalu Towarzystwa. Wymagane jest wa­
dium 3 proc. od sumy oferowanej.

Szczegółowe warunki będą podane w podkładkach
przetargowych.

ZarządT.8.O.

mmnnnunnnnnnmtm

REGISTERMARK
- - - - BH--I - W -

na wyjazd do Niemiec

Horiystnie sprzedaje

BANK LUDOWY sp. z o. o.
w TCZEWIE

Także kupuje'i sprzedaje po cenach

korzystnych wszystkie waluty
zagraniczne. 6462

POLECAM SIE
6510

C47G
Gdynia, dnia 6- 9. 1934 r.

na wykonanie robót budowlanych w zakresie budo­
wnictwa murarskiego i ciesielskiego.

Ł. Mroczkowski
dypl. mistrz murarski i ciesielski

WEJHEROWO, ul. Strzelecka 15

Bo tutejszego rejestru handlowego A. wpisano przy

nr. 157, że firmę Witkor Ceynowa w Wejherowie wy­
kreślono.

Wejherowo, dnia 6 czerwca 1934 r.

Sąd Grodzki.



WTOREK, DNIA 11 WRZEŚNIA 1934 R.

Zjednoczone Fabryki Portland-Cementu S.A.
Warszawa ul. Czackiego 14

komunikują, że dostarczają ze swojej cementowni w Wejherowie
na Pomorzu l-a portland-cement marki ,,Wejherowo" po cenie

zł. 4,65 za 100 kg. franco wagon st. kol. Gdynia,
Łaskawe zlecenia prosimy kierować pod adresem :

Gdynia, tel.10 - 04. 6502

PRZETARG
Towarzystwo Budowy Osiedli S. A . w Gdyni, ul. Marszałka Pił­

sudskiego dom Z.U .P .U . ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na

dostawę 700.000 (siedem set tysięcy) sztuk cegły palonej I-szej klasy.

Oferty należy składać w kasie T-wa w podwójnych zalakowanych
kopertach, z których pierwsza winna nosić napis: ,,Oferta na dostawy cegły".

Oferujące firmy winny składać wadjum gotówkowe w wysokości
Il.ooo zł. (tysiąc zł.) w kasie T-wa oraz dowód opłacenia wadjum załą­
czyć do oferty.

Wraz z ofertą należy przedłożyć próbną cegłę.
Ceny należy podawać w dwóch alternatywach:
a) loco wagon stacja Gdyni (przy ofertach z cegielni gdyńskich,

loco plac cegielnia).
' b) loco plac budowy w Witominie, z którego położeniem i warun­

kami dojazdu winni się oferenci uprzednio zaznajomić.

Wymagany termin dostawy całej ilości cegły — 15 październik.
Rozpoczęcie dostawy — 25 wrzesień r. b.

Oferty winny zawierać warunki płatności.
Oferty winny wpłynąć najpóźniej do godz. n -tej w dniu 19 wrze­

śnia, poczem o tejże godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Towarzystwo zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, względnie
alternatywy, jak też prawo unieważnienia przetargu oraz zmniejszenia
lub zwiększenia zamówienia w granicach 25JJ.

6469 ZarządT.B.O.
6505 Zl. 712

OGŁOSZENIE,
W tutejszym rejestrze han-dlowym oddział B. pod

rtr, 204 przy firmie: ,,Gdycnka" M aklerzy Ubezpieczeń
Morskich Spółka e ograniczoną poręką w Gdyni, dnia
18 maja 1934 dopisano: Uzgodniona z prawem o spół­
kach z ograniczoną odpowiedzialnością z dnia 27. 10.
1933 r. nazwa firmy brzmi obecnie: ,,Gdynika" Makle­
rzy Ubezpieczeń Morskich Spółka E ograniczoną odpo­
wiedzialnością Insurance Brokers Limited. Kapitał
spółki 20.000 zło-tych podzielony jest na osiem udzia­
łów o nierównej wysokości. Każdy spólnik może mieć

tylko jeden udział. Uchwałą zgromadzenia spólników
z d-n, 28 lutego 1934 r. ustalono nowe brzmienie umo­
wy spółkowej, uzgadniając ią z prawem o spółkach z

ograniczoną odpowiedzialnością z dnia 27 października
1933 r. Zarząd składa się z jednego lub kilku człon­
ków. Jeżeli zarząd jest wieloosobowy, wymagane jes-t
do składania oświadczeń i podpisywania w imieniu

spółki współdziałania dwóch członków zarządu, alżo
też jednego członka zarządu łącznie z prokurentem.
Ogłoszenia spółki uskutecznia się tylko w M onitorze
Polskim. Wyżej wspomnianą uchwałą ustano-wiono dru-

g--m członkiem zarządu Wacława Fedorowicza, ubez-

pieczenio-wca z Gdyni.
Sąd Grodzki w Gdyni.

6509 Zl. 713
OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B, pod
nr. 9 przy firmie: Tadeusz Bełdowski, Tow. z ogr, por,
Cbylonja — Pomorze, z siedzibą w Chylonji, dnia 8-go
sierpnia 1934 r, dopisano: Bełdowski ustąpił ze stano­
wiska likwidatora, a uchwałą zebrania spóhrków z dn.
17 września 1933 ustanowiono likwidatorem Dominika

Marszałka, urzędnika prywatnego w Gdyni.
Sąd Grodzki w Gdyni,

6506 Km. 2314, 2315-34
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. III, za­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 601 K. P. C, ogła­
sza, że w dniu 12 września 1934 r, o godz, 11-tej w

Chylonji przed domem Stanisławskiego odbędzie się
publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1) bara­
ku mieszkalnego, piętrowego otynkowanego; 2 ) 2 szop
drewnianych, oszacowanych na łączną sumę zl, 1.940
które można oglądać w dniu licytacja w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym,

Gdynia, dnia 8 września 1934 r,
Komornik (—) St, Pyttel,

6508 Km. 2465-34. 2216-34,
OBWIESZCZENIE.

Komomik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew, IV- za­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art, 602 K. P.C. f l a ­
sza. że w dniu 11, IX,1934 r. o godz. 14 w Orłowie,
przed willą Musia odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: 1 maszyna do szycia marki
Singer wartość 300 zł. Dnia 12, IX, 1934 r, w Witomi-
nie u Leona Piepiorki o godz. 14: 1 wóz roboczy, o-

szacowaaych na łączną sumę zł. 2 0 0 , które można o-

glądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie
wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 7 września 1934 r.

Komomik K, Błaszkiewicz.

I GDYNIA 1
Biurowe meble

urządzenia składowe i wszel,
kie prace stolarskie wyko,
nuie w własnych warsztatach
wGdyni szybko, dobrze i naj,
taniej Bydgoska Fa­
bryka Mebli Biuro-

wycb-Gdynia, ul.Wła,
dysława IV. 28 . tel. 21,88,

6388

Pracownia trykotaży
wykonuje po cenach korzy,
stnych : pierwszorzędnej
jakości swetry, komplety
damskie i dz-'ecięce, skar,
petki, pończochy, nadrabia,
nie stopek i t. p. Gdynia,
Śłąska, ZUPU m. 12 . G873

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon,
kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Hebli

Gdynia, Starowiejska 40,
telef. 26=25. 5933

Zarząd
Rodziny WojsKowej
w Gdyni ptwiera z dniem
15 bm. przedszkole (fre,
blankę) dla dzieci wojsko,
wych i cywilnych. Zapisy
od 10 bm. odgodz. 10—12,
przy ulicy Morskiej nr. 67

w lokalu Rodziny W ojsko,
wcj. 16476

I GDAŃSK

Inwalida
wojenny W. Polskich po,
siada w dobrym punkcie
Bydgoszczy przedsiębior,
stwo handlowe, które jest
najpewniejszą lokatą gotów,
k:, poszukuje wspólnika lub

wspólniczkę do 3.000 .— zł,
pełna gwarancją. Oferty do

,,Dnia Bydgoskiego*' p od

(64ós

Km. 843-34 Zl. 297-8
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew, I, Ka­

zimierz Tustanowski, mający kancelarję w Bydgoszczy,
ul. Dworcowa Nr. 57, na podstawie art, 602 k. p, c,
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 12, IX, 1934
roku o godz. 10 w Bydgoszczy ul. Gdańska Nr, 91 od­
będzie się 1 -sza licytacja ruchomości należących do
Bronisława i Wandy Gabrylewiczów, składających się
z mebli, oszacowanych na łączną sumę zł, 4.950. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym,

Bydgoszcz, dnia 8 września 1934 r, 6493
Komornik (—) K, Tustanowski,

PRZETARG PUBLICZNY.
Komomik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew, IV. ob-

wieszcza, że w dniu 13, IX, 1934 r, o godz, 11-tej w

Gdyni — Port w magazynie iirmy Bergenske Baltic
po myśli g 410 kodeks, handl. łącznie z przepisami
g 1220 i nast- K. C, sprzedawać będzie za gotówkę
najwięcej dającemu 500 beczek śledzi, które oglądać
można na miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym. 6507

Gdynia, dnia 8 września 1934 r,

K, Błaszkiewicz, komomik Sądu Grodzkiego,

W sprawie postępowania układowego do majątku
kupca M arjana Rychwakkiego w Gdyni, zawiadamia-m

w myśl art. 40 Dz, Ustaw poz. 244, Rozp. Prez. R. P.

z dnia 6, III. 1928 r. że pierwszy termin, d-o sprawdze­
nia wierzytelno-ści, odbędzie się w Sądzie Grodzki-m w

Gdyni, pokój Nr, 39, w dniu 26 września 1934 r. o go­
dzinie 10,30.

Wyłożenie list wierzytelności nastąpi w dniu 17-go
września 1934 r. od godz, 10—13, w sekretariacie Są­
du Grodzkiego w Gdyni, pokój Nr, 39.

Od daty wyłożenia listy, osoby interesowane, mogą

zaskarżyć postanowienia nadzorcy sądowego, w termi­
nie siedmiodniowym, co do wciągnięcia lub odmowy
wciągnięcia na listę wierzytelności, do Sądu Grodzkie­
go w Gdyni. 6503

K, Ruszczyc, nadzorca sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
nieruchomo-ści w Działdowie na wybudowaniu położo­
nej a w księdze wieczy'stej Działdowo- wykaz 467 na

imię Wacława Bogusławskiego, właściciela ziemskiego
w Rudolfowie i jego żony Haliny z Rut-kowskich jako
współwłaścicieli po połowie zapisanej, odbędzie się
w drodze egzekucji w dniu 9 listopada 1934 r. o godz,
10 przed podpisany-m Sądem, pokój 25, 6494

Działdowo, dnia 3 września 1934 r.

Sąd Grodzki,

Farbłamla Parowa - Pralnia Utnlcna
BARWA"

właściciel S, Kalamaiski z Poznania
poszukuje

kierowniczki
dla swej filji, która będzie otwarta:

w Bydgoszczy przy ui. GdaAskieJ37

Reflektuje się na siłę fachową, posiadającą
samodzielną dłuższą praktykę wzgl. siłę z

branży b!awatno*konfekcyjnej. Oferty z ży*
ciorysem i odpisami świadectw możliwie z

fotografją składać do firmy 66425

S. Kałamajski - Poznań

pi. Wolności 6.

6495 Zł. 629-GR.

Ogłoszenie
Zarządu Miejskiego w Grudziądzu

Zarząd Miejski przyjmuje od natychmiast su prak­
tykę biurową osoby e wykształceniem średniem.

Zgłoszenia wraz z życiorysem i ttwierzytekuonym
odpisem świ-adectwa szko-lnego, należy składać w Ra-

tusziu, pokój 207,
Prezydent miasta.

6504 74Spis zapowiedzi Mr,

ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty
czel-adnik rzeźnicki Michał Ceapp, zam ieszkały w Or­
łowie Morskiem, przedtem w Gdyni, 2. i niezamęśnf
bez zawodu Otylja Kolka, zamieszkała w Orłowie Mat

okiem, przedtem w Sopotach, Sudstr. 36, chcą zawrtzej
związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winn-o w O rło­
wie Morskiem, w Gdyni i w ,,Gazecie Gdańskiej".

Wielki Kack, dnia 6 września 1934 r.

Urzędnik stanu cywilnego:
Nikłewdcz,

I
T0RUN I

— A teraz spróbuj mi nalać wody za kol-

merzl...

Ostrzeżenie!
Elektrownia Miejska w Tczewie poda-je do wiado­

mości wszystkich P. T . Konsumentów energh elebtry-
cene., budowniczych i właścicieli nierucho-mości, że na

mocy postanowień ustawy przemysłowej, wykonanie
mstalacyj ele-ktrycznych, powiększanie tychże jak rów­
nież przeróbki i naprawy instalacyj istniejących, mogą
uskuteczniać jedynie koncesjonowane firmv instala­
cyjne.

Zlecenie wykonania robót instalacyjnych oso-bom

niekoncesjono-wanym jest przekroczeniem ustawy p rze­
mysłowej, naraża zleceniodawcę na d-otkliwe straty
m aterjalne i pociąga za sobą odpowiedzialność za wy­
padki porażenia prądem!

Elektrownia Miejska o-świadcza, że żadnej instala­
cji wykonanej ewentualnie przerobionej przez os-oby
niekoncesjonowane nie przyłącza do sieci miejskiej.

Od sieci miejskiej zostaną odłączone te części in­
stalacji, które zostały wykonane niezgodnie z pla-na­
mi i-nstalacyjnemi, po skontrolowaniu tychże.

Postanowienia, zaw arte w niniejszem o-strzeżeniu

stosuje się również do prac instalacyjnych już rozpo­
czętych przez osoby nie posiadające koncesi: z które-
mt należy zerwać umowy. Osoby niekoncesj-ono-wane

nie mogą mieć żadnych pretensyj w stosunku do zlece­
niodawcy z tytułu zerwani-a umowy.

Dla orjentacji podajemy poniżej spis koncesjono­
wanych firm insta-lacyjnych na terenie Tczewa:

Olszewski Jan, ul. Podm urna 4.

Ra-dziejewski, Mieczysław, ul. Kościuszki 1.
Klink \STli, uh Kościuszki 24,
Morgenrot-h Jerzy, ul, M arszałka Piłsudskiego 11.
Rintelen Fritz, ul. Czyżykowska 115.

Tczew, dnja 7 w-rześnia 1934 r, 6511

Zarząd Przedsiębiorstw Miejskich w Tczewie,
3,K 23-32. Zl. 628 -GR.

PraRtyKant

m ierniczy oraz kreślarz za­
raz potrzebni. Inż. Schóho*
fer, Toruń, Sło-wackiego 64.

6490

OgrodniKowi

wydzierżawię ogród wa;
rzywny i owocowy wraz z

mieszkaniem. Adres w ad*
ministracji ,.Dnia Pomorskie*
go**, Toruń, pod nr, 6499.

Maszyna
do szycia, w dobrym stanie,
sprzedam korzystnie. Toruń,
Małachowskiego 5, ra - 3-

6498

Najkorzystniej!
Wszelkie towary spożywczo*
kolonjalne, kawę, herbatę
i kakao, stale świeże poleca
ARACZEWSKI, TORUŃ,
Chełmińska przy Rynku.

6497
_______

Pracownia futer
Toruń

Nowy Rynek11, m2

już posiada do sezonu zi*

mowego najnowsze m odele

paryskie własnego wyrobu
oraz przerabia i przyjmuje
zamówienia z własnych skór

po cenach najtańszych.
6225

JAK Cię W'IDZĄ
TAKC-

Ćt

Przed Po
rzjszczeaiea czyszczeniu

UliLICli|znoszoną

czyści chemicznie i fartije

BIRHA-UŁIIUIKI
Filje: 6496

Gdynia, ul. 10 lutego 6

Toruń, ul. Szeroka 2*

Inowrocław, ul. Król.

Jadwigi 31

Smaczne śniadania, obia*

dy, kolacje, dobrze pielęg*
nowane napoje poleca

Śniadalnia
Marian Kopłiński

Toruń, Szeroka 25. 5925

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na

Staromiejski Rynek30,(daw*
niej F. Ć. Hamerscy), Ty­
siące i rtykułów za bezcen
Oddzia y. Poznań, Toruń,
Gdynia. 6050

Meble
salon, sypialkę. bufet, 3 dy*
wany wielkie, kilka małych,
sprzedam zabezcen. Toruń,
Bydgoska 62 n front, (óązi

Sprzedam kilkanaście

ładnych jałowic
hodowlanych

Zglosz. kierować: Zjedno*
czenie Rolników, Wąbrzeź*
no - tel. 73. 6500

FUTRA
dam skie męskie,
błamy, kurtki, lisy
oraz skórkiw wielkim

wyborzepolecatanie

Warsinwski
Skład Futer

TORUŃ, Łazienna 38

65944)

Oę|łOS*C-'S2ireid ; wteioz mińm. na stronie 7-łamowej . , o^O zl

w tekście na pierwszej stronie . .

*
.... ... ..... ... .... ..... ... ..... ... .. 1 ,00 zł

na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł - w tekście .
-

. . . . 0.50 zł
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie drożej.
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dia poszukujących pracy i nekrologi 2555 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7*łaanowej...........................15 fen.

H 4-łamowej , , . . *50 fan.

Drobne za słowo 5 fen. — t y t u ł o w e ....................................... 10fen.
Pr*y sądowem ściąganiu należności rabat upada. Ze terminowy druk,
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nia odpowiada.

Redaktor odpowiedzialnyt Witold Mążnickt, Toruń, ul. Moniuszki 25, m, 1,
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann*

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p .

Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, nl. Marsz pocha12,

Redaktorodpowiedzialny na Gdynią: Józet Dobrostański, Gdynia. Szkotna.
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańeza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny ,,Dnia Kujawskiego" Władysław Szydłowski Ino­

wrocław. ul. Solankowa 4.

odpowiedz, z a Tczew i Antoni Czerwiński Tczew. Kościuszki 1.

Za ogłoszenia oopowiada administracja.
Czcionkami Pomorskie! Prukarnt Rolniczei S. A . w Toronta.

Abonament miesięczny wynosi:

wekspedycji miejscowych agencj'i * * * i ............................. ł 2.50*3*

z obnoszeniem do domu , . . 3.80 sł

przez pocztę z odnoszeniem . c**** ***** * *t

pod opaską . . . . . 4-50 zł

w Gdańsku przez pocztę , . 2,32 gs) przez gońca. .. .

* * 2-GOgd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1,75. zagranicą . 4.-

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody er *a-
kładzie. strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.


